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Z Królewskiej Huty.

Nhsat ryetea przedstawia olbrzymie piece do wytapiania żelaza w Królewskiej Ilucie aa Górnym Ślą. 
■ku Jak widać z ryciny, są to całe kompleksy pieców imponujące swą wielkością i rozmiarami.

Spisek szpiegowsko-bolszewicki.
Na czele stal syn radnego warszawskiego Toeplitza. — Wykrycie 
i kompromitacya wielu osobistości o znanych nazwiskach. — 
Szpiegostwo wojskowe było jednym z celów. — Ministrowie zabie­

gali o uwolnienie Toeplitza!
Q d paru dni jedną z największych senzacyi 

jest sprawa wykrytego spiska komunistycznego 
w Warszawie, na którego czele stał student 
uniwersytetu, syn radnego miasta i przemysłow­
ca, członka lewicy —  Leon Toeplitz.

Znalezione w  mieszkaniu Toeplitza papiery, 
druki, klisze, zdięcia fotograficzne skompromi­
towały wielce spólnlków jego zbrodniczej dzia­
łalności.

Aresztowano kilkadziesiąt osób przeważnie 
młodzieży płci obojga, a dotychczasowe śledztwo' 
wskazuje, iż cała akcya była finansowana i kie­
rowana z Moskwy.

Przyparty do muru Toeplitz przyznał się do 
uprawiania agitacyi bolszewickiej i akcyi szpie­
gowskiej w  wojsku na rzecz armii czerwonej. 
Akcya szpiegowska zakrojona była na szeroką
skalę, jak wskazują znalezione wykazy, plany 
strategiczne sztabo polskiego, zdjęcia fortyfika­
cyjne i t. p.

Współtowarzysze Toeplitza rekrutowali się nie 
jakby należało przypuszczać z mętów społecz­
nych, lecz z synów i córek rodzin należących 
do „towarzystwa" i niejednokrotnie zajmujących 
wybitne stanowiska wśród wo!nom>ślncj, postę­
powej iotcKgencyi.

Skompromitowana jest między innemi córka 
jednego z * najzdolniejszych pettieściopiaarzj, J 
inny z szajki nosi również głośne w Weraturze 
nazwisko, pozatem występuje szereg innych 
nazwisk znanych w sferach fmansyery w War­
szawiak

Aresztowania, idąc za rozwijającą się z kłębka 
nicią, postępują w  dalszym ciągu, dostarczając 
codziennie olbrzymiego materyału dowodowego.

Najsmutniejszą jest ta okoliczność, że główne 
ogn ske bandy szpiegowskiej grnpowało się 
wśród młodzieży akademickiej, rzucając tym 
sposoDem ponury cień na uniwersytet warszaw­
ski. Największe zabiegi czyniła szajka, aby wcią­
gnąć w  swe sieci wojskowych, dotąd jednak 
wśród aresztowanych wojskowych nie na, skąd 
możnś wnosić, że jednak zdrowy duch armii 
nie dal się sprowadzić na manowce.

Na najwyższe napiętnowanie zasługuje fakt, 
że mimo kompromitujących i nie ulegających 
wątpliwości dowodów, a nawet przyznania się 
do wszelkich zbrodni zdrady i działalności an­
typaństwowej ze strony Toeplitza, zabiegało 
o uwolnienie zbrodniarza n władz sądowych 

paru ministrów. '
l

Jest to fakt niebywały, aby ministrowi# po­
wagą swych stanowisk państwowych osłaniali 
zdrajców państwa, domagając się ich uwolnie­
nia. jest to uoorostu hańbą! Kategoryczna-od­
mowa proKuratury powstrzymała dopiero wy­
soko postawionych obrońców.

W wypadku tym gdy itafiono na ślad naj­
większej z dolą : wykrytych, organizacyj szpie­
gowskich i komunistycznych nietyiko żaden mp 
nister, ale nie powinien znaleźć się nikt, ktoby 
nić żądał jaknajcnergiczniejszego przeprowadzę- 

/
/

nie dochodzeń 1 jak najsurowszego ukarania 
zbrodniarzy.

Tego z całą siłą i stanowczością domaga się 
słusznie zaniepokojone całe społeczeństwo i naród.

36-ty pułk wciągnięty’  do 
spisku. —  Ognisko agitacyi 
w szkołach średnich. —  
Sekcya dla dzieci. —  Banda 
Czorta. —  Za pieniądze 

sowiecko-niemieckie.
Warszawa, ( la l.  wł.) Śledztwo prowadzone 

w sprawie spisku komunistycznego, postępuje 
naprzód. U jawniony z* w Warszawie c-d sraeregiu 
mn-emęcy bardzo interna; winie pracował Zwięawk 
Młodzieży Komunistycznej, który' odbyt w mar­
cu b. r. zjazd. Opracowano na. nim zasady i tak­
tykę pracy, a joko zadanie naczelne wsracmgte 
agitacyę w  wojsku i wśrót? robotników na wizer, 
jak ją prowadził Lanan w Rosyl*przied wybuchem 
re-walucyi bolszewickiej.

Na skutek tej uchwały rozpoczęto energiczną, 
działalność wśród wojaka ga,rniznowego w W ar­
szawie, lufo w pobliżu stolicy.

Owocem tej dzrałalności tr to w pierwszym 
rzędzie ,
UTWORZENIE KILKU KÓŁEK (JAC2EJEK) 

W  36 P. P. W  WARSZAWIE, 
gdzie podkreślono między innemi także konio. 
craaość roboty szpiegowskiej.

Najbliższymi wajpóipracownikami ToopLitza 
byli JaJtóib Stiller, słucnacz kursów naukowych,, 
Birniee-weig Ignacy, również z  kursów nakowych, 
Hersch Leilb i inn i Dochodzenia co do osób 
stwierdziły, że człon/kami Zwięzfeu są przeważ­
nie
SŁUCHACZE KURSÓW NAUKOWYCH ORAZ 
MŁODZIEŻ TYCH SZKÓŁ ŚREDNICH, KTÓRE 

SA MOCNO ZaŹYDZONE,
jak Szkoła zrzeszeń nauczycieli, Z-gromadzemio 
kupców itp.

Związek wydawał tajne pismo „Towarzysz*, 
omawiające diziałalność wśród ren odzieży robot, 
jniczej i ązkolnej.

Istniały nawet
SEKCYE DŁA DZIECI DO ŁAT li,

które uświadamiały w duchu komunistyornym. 
Badania dałs^i Aowiodry róv.mież, że mmLejscw 
lub większe organizacye baud na kresach wscho­
dnich. jak np. banda Czorta i inne działały w 
kdntakcie z  komunistami warszawskimi i  m iały 
podkład ściśle polityczny.

PRACOWAŁY ONE ZA PIENIĄDZE  
NIEMIECKO-SOWIECKIE.

Śledztwo toczy się dalej i przyniesie niewątpli­
wie rezultaty oszałamiające.

Pod grozą wojny.
%

Ostatnie przesilenie gabinelow-e wywołane 
przez pana Naczelnika Państwa, motywowane 
było koniecznością śtwoiatiiMi w Polsce rządu 
silnego, opartego r.a za ulaniu spoieczoństwa i 
posiadającego autorytet.

Że gabinet p. *h-.\ h.skiogo jesf tż.oiuś wręcz 
jirzeciw nom. że nic posiada w sobie sny, nic o- 
piora się im zaufaniu społeczeństwa, a przede- 
wszystkicm n e posiada cuk..-* milu - ia P-zy o 
toni jego hala. K io  są u * i ui-msi-rowic.’ czcni się 
w kraju dotąd zasłużyli* Najwii.ks y przyjaciół 
pana Śliwińskiego nie potrałiiby o nim i o jego
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wwpółpna own-lkach niczego konłi rebnego w tym 
kierunku powiedzieć.

jaSo to rzbos zupełnie zrozumiała.
Gabinet pana Śliwińskiego powstał na zupeł­

na. tomem. Ue, uak jak i istotny pow<»ci pnzesil#- 
Dto tkwił w uzemś ranem.

Do madauaia josz -k krązyiy na ten temat
roamaito legendy, obecnie juz, jednak można o. 
praao .się aa faktach, które oslatrńe nrzesilenie 
przedstawiają we właściwem świetle. Oto z pnze- 
mówiesnia imnłistra skanbiu Michalskiego, jakie 
wygłosu aegjHjijiC ®ię ze swoimi wepólpr&cowni 
taiipi w miiuiffleaT&iwie skarbu, wynika jamo i 
afliodiwu.Tr *t w e  fakt, że
PBZESIŁE  Jrn ZOSTAŁO SPOWODOWANE  
ŻADAWltl' „ KREDYTÓW WOJBNNYCH J°RZEZ 

PA NA  NACZELNIKA PAŃSTWA i
lotóry zamą*iał aa tan cal ' I  soiliamww mkp.

Pogłoski o tern żę Jamiu pana Naczelnika Pań- 
•twu. tułały się po kraju od dość dawna, ale 
kozżkrotnego ich pocwiarizenia aie było. Wynu- 
■■enśa pana Michalskiego postawiły rzecz we 
iwtaśeiwam świetna 

O otf więc ostatecznie idffiie?
<jzy żądana przez pana NaczeAndka Państwa 

miliardowe kredyty, isć maję aa cele wojenna 
cof wojskowe? W  tych dwuch pojęciach 1 jy 
«*taadn crt różnica, więc nalepy im się przyjrzeć 
dokładniej.

Piiaecz kred: iby wojenne rozromii. się takie, któ­
re Sdą bezpośrednio aa prowadzenie wojny.

Kredyty wojtkowe służę, dla utezymaiiTa kadr 
dTą-*- -yy- h na wypadek wojny.

Jakiego rodzaju kredyty domagał się pan 
Naczelnik Państwa 

Jeżedi to byty zw ycza me kredyty wojskowe, to 
Nanaalnuk P&nsiwa miał racyę domagać się ich
 nartomias^ nie miał słuszności min-ster ńfcajr-
bu, odiraucaj^c je baz a/pelacyi. Minister skaitbu 
mińgt targować się o ich wysokość, ale zaaadna- 
rm» ule wn,mQ pmvijL sprzeciwiać aię im.

Ala, w  razie, dlaczego o ile aie miał pan
jflfaAafliairii nacyi, stanął za mm cały gabinet? 
JJjógi hyc ograniczony minister skarbu, ale ohy- 
ip  uje był upośledzony cały gaflynet 

Wktoczme więc chodziło o rzecz zmacanie po- 
wwinkunnij —  o kredyty wojenne.

Pntypusjreenn; owo zamienia sdę w pewnek 
jdbeii zwrócimy uwagę na niebywałe dużą (na- 
wat w oasir dzisiejszego lUzema na milreisy) 
emanę. gdyś stanowiła o ia 3 część ogólnych wy- 
flstU f. niezbędnych na utrzymanie całego pań­
stwa. Jeżeli pnrytem przypomnimy sobie owo 
rozgttosn  ̂ tarum trąbione w tym właśnie aaaisie 
przez rozmaite związane z Belwederem organy 
na temat owych, jakgdyfoy spt>cyaLińe na on 
n r**  spreparowanych napadów grani ornych, je­
żeli padOcrcsłnny fakt, że właśnie w  tym czasie 
niemal nagmnjiie lai x>v ««jo się po kraju wia­

domości o p 1 wnaózerniu wojsk bolszewickich na 
pograniczni — rnuno woli przychodzi się do prze­
konania, że tworzyło się celowe nastroje... W ie­
my naprzyklad pozytywnie o tem, że ministe- 
ryum poczt w tym właśnie czasie wydawało na­
wet swoim pracownikom przepisy działania słu­
żbowego „na wypadek motałliiaofŁ"!

Kredyty żądane przez Nacaelnlka Państwa 
słrużyć m iały niewątpliwie na cele wojenne.

' 0P0ZYCYA MINISTRA SKARBU MICHAL­
SKIEGO I  CAŁEBO GABINETU POPRZEDNIE. 
GO URATOWAŁA KRAJ W  TYCH W AR UN­

KACH OD WOJNY!

Okajuie słę jasno, żeśmy sta|l nad straszliwą
ppaepa-ścią, która mogła Rzeczpospolite pochło­
nąć w swoich odmętach!

Dzk mamy nowy gabinet — gabinet, pana Pil- 
si^dskiego. Najbliższa, przyszłość osaae. czy ga­
binet wn odważy się pójść po lin ii wojennej, nc- 
razda na ten jego chi rakter zwrócić musimy ba­
czna uwagę.

SpołeczchaLwc ma dość krwi i wojny i wszel­
kimi możliwymi środkami przeciwko wtrąca­
niu go w ową przepaść bronić Się. będzie.

Mowa premiera już gotowa.
Warrz&wa. (Tei. wł.). W  dniu wczorajszym ze­

brała się Rada ministrów na posiedzenie tajna. 
Przedmiotem: obrad było omówienie postulatów, 
które powinny być poruasume w dekiutracy* rzę­

dowej, jaką złoży Sejmowi we środę pre :yden+ 
gabinetu p. Śliwiński.

Expose przygotowane uorzedmo zostało już 
zaakceptowane i rzez Radę ministrów.

Minister skarbu, który przyjął warunki Belwederu.
f l n s a w t .  (Teł. wł.). Kandydat na ministra 

skarbu p. Jastrzębski spędził dzień wczorajszy 
w ministerstw be skariau, gdzie zaznajomił się 
szczegółowo z mataryałajmi dotycząc?mi ltnan- 
3ów państwa.

Dziś p. JastnzęWki przybył do preeydyuir Ra­

dy minis*rów i oem jm ił panu Śliwińskiemu, że 
prryjm uje tekę ministra skarbu.

0  godz. 1 p. Śliwiński pojechał z tą wiadomo­
ścią do Belwederu, wieczorem zaś nominacya p. 
jastrzębskiego zosta.a przez Nacaelnika Pań­
stwa podpisaną.

Akt oddania ziemi górnośląskiej Polsce.
Uroczystość w Rybniku.

i la to w W  (PAT ). W  poniedziałek odbyła s i« 
w ratuszu w Rjbniku uroc-ystość podysania 
protokotu dotyczącego pnoojęcia przez RzLC ipoe- 
politą polską ob^saaićw górnośiąbłv'ch, jaJkoteż 
podpisanie proteknłu odd idącego Polscą w po- 
daaktanie przypadaj ąoe jej części nowiatow 
rybnickiego i raciborsik^ego Zc strony polskiej 
<4>&cny był wojewoda Rymer, zast. wojewody 
Żurowski i inni.

Puiłik Bemeaao w kró ikiem przemówieniu do 
wojewody Rymara oświadczył w imieniu komi- 
syi mięftjaysojuefflniczej, że oddaje mu jako przed, 
stawieiełnwi Polaki przyznana jej obszary Gur. 
nego ólęeka. W ojewoda Rymor podpisał następ­
nie odnośny protokół.

Kompoń-ia francuskich strzelców oddala na. 
etępnia honory sztandarom pań dw sp zyrnlc,- 
rzonycb, któtre zaztępionc zostały nn ratuszu 
sztandarem o barwach polskich. Vvojaiko prt- 
zentowaio oroń, ł  zewsząd rozległy się, eutuzya-

styczne okrzyki: Niech żyje walna i niepodległa 
Pouska
Z t a  C H W ILA  RZECZPOSPOLITA OBJBLA W  
PO SIAD ANIE  C AŁY PR ZYZN A N Y JE/ OB- 

rAAjp GÓRNEGO ŚLĄ SK A
Olbecpj wynieśli okrzyki na caeść Francy i i nn- 
glii. Oficyama uroczystość zakończyła aię na 
tein. Rzeczpospolita sięga z dul«g dzjulejszym 
aż do Odry,

Katowice. ;PAT ). Przy przyjęciu w dniu cizi 
sie.szym przez władze polsku ostatniej strefy 
oblzarn filebiecytoweg® po stronie polskiej t. j. 
powiatu rybnickiego, części powiatu raesbor- 
skiege orai. południowo-wschcdntogo skrawki. 
powiatu gliwickiego —  podpisany został w. Ryb­
niku pira 7 członków Komasyi międzysojuszni­
czej i wojewodę Rymora dokument hut rycz- 
ny, któ"y brami w l̂órnaczeauiiu:

„W  wykoaianiu artykułu 88 traktatu potoko­
wego, zawa: tego międizy państwami aprsymie-

Guy de Chantepleure. 127

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

BKarya z Ex1edoazyckloh Komorowska,
— 0 0 0  —

A Wilhelm zaś rozważał w swej duszy: „Cze- 
imicś ona ufc Jaawmą i nieswoją by a ze mną? 
i  iMjpfMTKinał o tem. jaac go dawniej nieraz drażndr 
ła pmyjaoma ufność i ntewńnniit ~ard cznaść ma­
łej Amy, a to dlatego, że je uwiażał za przeciw- 
<.bawienie miłowci.

Guy aię rozłączyli, musiał* Amy wziąć 2 in b  
na ręce, bo się nonnimo obroży i rzemyka wy­
rywała co eił aa swym panem.

Młody człowiek wa ajdł do auta i kaaał się za­
wieść dto satA . Tenaa n dgirawsł aię uum z  tegu, 
iż RSógI podejrzywać Amy o to, że mwtadfzkma 
w chęci ąpędeseuaa z nim wl̂ icsaoiru mogła kmiece 
chwilę chocnażby myśflieić o K«jł«d a z uaztKoison 
urażonej duiry lab kałweoej mił ści wiamicj? —  
Otworzył kupiony rano dziennik. Krotnika wspo­
minała o tema, te panna. Koletta Moutche, m j-  
świetiniejaza gwiazda „Liitoraakich Fant.tzyd" ao 
stała zaangażowana na stałe przoz dyrektora 
Odeotnu.

Nie było to nowiną dila Y/ilhelma. Zaaugiżc - 
wan.ie Kolwlty do drdgiego z rzędu Teatru pary­
skiego było pośrecllnio j.etgo dziiiełom. Dnkotnał go 
pnsy pomocy kilku wypływowych prty.huciiół. ma­
jących szczęśliwym trafem stosu ki w Sakre- 
laryaci Sztuk Pięknych. Zrcszlą imhlścKiość 
nis m iaH  rzogo żałować tego odznaczania ok- 
toitkl

Kobiela, wyrzekając się patetycznych nVl na

tc, by przedstawiać istoty pełne wdzięku uczu­
cia i sportu, a więc takie, które odpowo ^dały jej 
naturze, ładna, zręczna i poeiadiającarnflłą dv i 
cyę, scenie się niezawodnie ulutow iw ę  bywal­
ców teatru.

I  oto b idzie dóteutowaó jako Roksolama w  
„fracch  Suitankach", w których ją  W iłlW m  
uważał zawsze jako bardzo ureazą. Grała je  wła­
ściwie pare miesięcy v aitacz, w  dinom, k ;iedy się 
inżynierowi ujawniło, po rac ipieirwis&y aubtoline, 
dziwne podóbieństwo, które mu aie od tego cza­
su zanadto oaąsto przyponńnało, drażnio, gnie­
wało go, cierpiał wskutek niego... a  pomimo V t o  
albo może raczej dlatego go uipŁj.Ao.

W ilhelm  nie robił aołidie i iłszywych tllluzyj. — 
Wiediaał, że uradowuoą i pełna wusięcŁjności, 
lecz roafcgizał-ow®(nu nową dla s4eb»e pozycyą, 
artysUu pierwisaorzędmego teatru —  teaitru auh- 
wemcyonowenego na domaair — co  stanowiło o- 
siągnięty oęl najwyKasycli jqj marzetń, Koletta. 
uważając się za godną boga srycn i  świetniej­
szych wdiedbicdeli —  straconą będzie dla niego.

Lecz nieodzowność tą przewidywał z caiyir 
spokojem.

Koletta nie powtoyna się by4a«ozuć zohowiąiza- 
ną być miu u-ienią z wdzięczności. W ilhelm  nie 
wię^aył nigdy w  długotrwałość namiętnej ich 
małostki; nawet tego njgdy nie pragnął... Chwite 
przesycenia nadobzła już u niego... Koletta czy 
tez inna to obojętne...

F to  wie, aastaułfwial Aę, osy nie to podobień­
stwo właśnie, którego nigdy nie mogłem spo­
strzegać itaz niemiłego uczucia i b-*z buntu... czy 
ono nio było t«m. co mnte dc Kolei (y pociągało .. 
i to, co >v niej kochałem 1

Tak byio dawniej! Teraz dzieje się przeciw­
nie... W ilhelm chce zapomnieć o skompUkowa- 
nean nieunhwytnem, a  joanak tak przykram po- 
dobieńatwie... j pragnie urnknąć pn*cd ni#m jak-

najdalej.
Nazajutra miała się pani Kerjeau stawić u 

pruzydenta tnę ibunału i pauediwtyć mu swoją 
prośbę o przeprowadzenie Jej rozwodu. Pan 
Graudlar przyszedł po swoją klientkę na ulicą 
kAteony, gdyż mini jej towarmyzjyć do PąUen  
Spra wiedli wośct.

Po pow\i‘ocic Amy spostrzegła Janka, że miała 
mołakanc oery. Nd* śmiała pytać... Lec* Amy 
rzuciła aię jej na szyję j  rozszlochała na dobre.

— Tc nic, ozepnjła, jeepem tylko zde- 
nerwowana z powodu tych wszyjtkich azAarad- 
nych meczy, która mówiłam.

— Czy wyglądał na bardzo obrażonego? — za­
pytam Janka, n omogaca się mimo całej drama 
tyczności wceny, pow&tnzymac od lekkiego u- 
śmiechu.

— Nie, powiedział tylko, że oznaczy ..spotka­
nie się nasze w celu pogodzenia się“ na, przyszły 
poniedziałek... 1 że... to co mówiłam, wlewa w 
hfego otuchę, że sprawr pomyślny ostatecznie 
weźmie oturót. Xiuchę! czyż to nie głupie z jego 
strony!

Janka, pomyślała w duchu, że może nie **t  
ĝ łuipie, jak się Amy adąlc,

Amy rozpłakała się na nowo. Janka pocjesza- 
! la Ją, jń«ffl3ząc ją tak, jak sdę to czyni dla uko- 
1 jenia paroletniesro malct6s'iwa.

— Gdybym Wilhelmowi powiedziała, że go ta 
biedna dziewczynkę kocha... o wdgip więcej, niż 
pisjpuiSizcsza, to sama nie wiem, jakieby to 00 
niim wjewarłó wrażenie... A przedewdzystkicm 
jakiaby było rozwiązania bezsensownej wa.lki, 
które by, nie wątpię o tem, jeszcze porn-mo wszy­
stkiego sam <ze sohą toczył... Ale wiem niezbicie, 
że gdybym Amy szepnęła jedno słówko, z któ 
regoby aro zumiała tc  l«*t koehanę, to -najde-

• waiaby 'się ona w kwadratu później w ranaio- 
I nach siwego mę®*. (C. a .  r  ) .



Nom* r ISO, „GONIEC KRAKÓWJŚUJ" Sfr. 3

rzonymi i st o w arz y s^o n ym i a Niemcami, podpi­
sanego w Wersalu dnia 23 czerwca 1919 r.,
oraz ro.dz.ału 5-tego U|iowy botyezącj od(da­
nia praca międzysojuszniczą komisyę rządzącą 
i plebiscytowy na Górnym Ś-ląśku składującą 
się z genu Laronda.. gen. De M ariny i gen. Sir

Wiliama Hen etc era, oddajemy na mocj niniej­
szego dokumenta rzędowi polskiemu część ob­
szaru górnośląskiego ptry-nanego Pu lu * na
podstawie d eecyzyi mocarstw sprzs moczonych 
z dn^ą 20 października 1921 r.“ Podpisy cżłon-
ków komisyi i wojewody Rymera.

Krwawe walki z  Niemcami w  Zab rzu .
Wars? iva. Ted. wł.). Według komunikatu fran­

cuskiego zajścia w Zabrau, podczas których do­
szło do krwawego starcia między Niemcom, a 
■wojskiem francuskiem. przedstawiają, sdę nastę­
pująco- Francuski pffo-ol interweniował, chcąc 
przeszkodzić Niemcom w wyrzucaniu na ulicę 
ruchomości nieobecnych w mieście Pi laków, Pa­
trol francuski z°stnl przyjęty przez Niemców o

gniem karabinów zwykłych maszynowych, pcray-
czem zgu, ąl jeden Francuz, a trzej zostali ranni. 
Koimenda wojskowa, powiadomiona o wypadku, 
wysiała natychmiast oddział piechoty i oddznu d 
karabinów maszynowych na pomoc patnodowd. 
po stronie niemieckiej jest 11 zabitych. Większość 
ich Ga. y ma Ja jeszcze rewolwery w ręku.

Senzacyjny proces pose Dąbaia w Warszawie.
—

Pogróżki Dąbaia. — Nieobecni świadkowie. — Odroczenie rozprawy. — 
Zainteresowanie wśród publiczności.

toryę ; obronę nieobecnych Ifbsrt 17. Między i orny­
mi nie stawili się marszałek Sejmu par Trąmp- 
czyjski, pese! Barlióki, pOb«J Szybiłlo, radny 
Jaworov'Ski.

Warszawa. (Tel. wł.). Dzas w Warssawie roz­
począł się swn.za.cyjny proces posła Tomasza Dą 
bai oskarżonego o należenie do komunlstycz. 
nej partyi oraz o wygłaszanie p idburzejących 
pirziymówień na trzech wiecach robotniczych, 
które odbyły się w jesieni ubiegłego roku w 
Warszawie. Proc et, toczy się w warszawskim 
Będzie okręgowym,

W  przenośniach sw jch poseł Dąbal publicz­
nie szczycił snę z tego, że jest honorowym oby­
watelem Moskwy. Nawoływał do wałki z obec­
nym ustrojem politycznym i społecznym Ro- ■ 
9yę stawiał za przykład do naśladowania i gro­
ził te Jnf szuka sie w cytadeli mieszkań dla 
tych, którzy teraz rządzą. j

Po krótkiem przesłuchaniu Dąbaia przez pre­
zesa sądu p. Gumińs/kiego okazało się, że z po- j 
śród 65 świadków powołanych przez prokura

łPod pro kurator Retinger zażądał adroczienia 
rozprawy wobec p eoibecności wielu świ; Jików, 
któiych zeznania miały dla sprawy nader powa* 
żme znaczenie^

Obrońcy adw. Duracz, Dąbrowska sprzeciw® 
! się temu, nalegając na JaknaJszybsrp ukończe­

nie sprawy, Sąd po naradzie odroczył poeie- 
deeiŁiie do óziś na g. 9 i poł ramo.

Proces odbywa się przy szczali iie zaipetaionied 
sali.

Zarówno wśród publiczności jak i pray stole 
prasowym „mniejszość narodowa" stanowi wir
(toczną waęk sześć.

Policya wileńska prowokuje pogromy!
Zakazany odczyt. — Poiicya znęca się nad Polakami. — Bojka z publicz­
nością. — Jedna osoba zabita, wiele rannych. — Aresztowanie 40 osob.__

Wzburzenie w  Wilnie.
ich wyrzucać .

Wczas ie tego zebrał sę tłum pod lokaleztf od­
czytowym wzburzony zachowaniem się lunkcyo 
naryuszy policyjnych. W  w a ie  bójki po||eya 
użyła broni palnej.

Warszawa. (Tel. wł.). Donoszą, nam z  Wilna,
że wczoraj zabroniła policya przedstawicielowi 
.Rozwoju" warszawskiego wygłoszenia od­
czytu o celach i zadainiadh towarzystwa .Roz­
wój".

Policya wileńska uznała z nieznanych p°wo. I JEDNA OS ORA ZABITA, PARf! RANNYCH  
dów odczyt ten za podburzający i zabroniła pre Aresztowano około <0 ocob. W  Wilnie namude 
regentowi wygłoszenia preiekcyi. z tego powodu ogroown© wzburzenie, przeciwko

Gdy mimo to ztbu ła  się o oznaczonej godzi' podicyi, która sprowokowała krwńw© zajście, i 
nk znaczna ilość słuchaczy, p®licya wkroczyła , to w dniu w kiórym w Wilnie bawili pneedsta- 
114. lalę odczytową i bijąc zebranych poczęła * wicieta prasy n wajcarskiej.

-  " ’ ’ — ——— — —

Wojna domowa w Irlandyi wzm aga się.
Powstańcy w Dublinie oszańcowali S ę w głó­

wne] ulicy miasta, w bloku domów o froncie 200 
metrów. W bloku tum jest kilka wielkich ho­
teli, które opróżniano z gości. Domy te połączyli 
powstańcy tunelami. Pr^ypu^czają, ir  OwOCU" 
tam De Walera. Republikanie obsadzili przeciw­
legły front ulicy. Rano nastąpił atak automdbn- 
lu pftmoer-iego na wojaka ^wolnego panatwe. 
W ojska te odpowiedziały gwałnownym ogniiem. 
W  poWiżii automobilu eksplodowała mma, nie 
wyrządziła jednak szkody.

Arcybiskup. Lord — mer miasta oraz sekre­
tarz partyj robotni ozu j przedB^wili stelom 
powstańców pnpozycye pokojowe. Pnoęiazycye 
te zostały odrzucone. Woheic tego wojska trą­
dowe as at akowały przy pomocy kulomiotów i 
automobilów pancernych siły powstańców wy. 
pierając Je x wielu porjcyi i biorąc 400 jeńcom 
Doi_Ofc»ę o wylmchech min w wielu miejsoach. 
Dnia 3 b. m. o godz. 1 rano nastąpiła ponowna: 
wymiana strzałów.

Kepitulacya wojsk republikańskich".
■uryj (PAT). „Matm" donosi z Belfastu, że 

legnlame wojska republikańskie operujące w 
ikolicy Listowol, po przeprowadzeniu Jłuzozyiub 
okowań z powstańcami kapitulowały W miej- 
icov ości Don«gal macane oddziały wojsk repu- 
>likańskich zajmujące w wne punkty strategioz. 
ne, odrzucają, propozycyę kapitulocyi Donoszą

5 o przybyciu do Locdondeiry v ieiu der^rlegów 
/diuui repub' ikań skiej. których policya irlstetnalkia 
natychmiast rozbraja.

Hanower. (PAT ). Według doniesień z Dublina 
zost«ły oddziały republikańskie osaczone ze 
wazymdi stron pneas oddziały rządowe.

By uniknąć wojny z Anglią...
Hanower. (PAT). Rząd irlandzki wystosował 

do narodu irlandzkiego manifest, w którym o- 
świadcza, że powstanie republil anćw zmierza 
do obalenia anB"eiskO-irlandzkiego ufcladuj

*ifest wzywa ludność, aby irt* przyłączała sjp do 
powstania, gdyż m g loby to dopiowadizać do 
wojny między Anglią a Irlandyą^'

Dziennikarze szwajcarscy 
we Lwowie.

Lwów. (Teł. wł.). Dziś o g. 8.55 przybywa, wy­
cieczka dziennik a-zv srwajcarek Ich do Lwov;a 
Na aworcu zostanie powitań przez reprezen­
tantów rządu miasta, i prasy, poeziem wydane 
będzie śnią lanie na dworcu kolejowym-

Następnie udadzą, się goście na zwiedzenie o- 
oouliwosci miasta.

O godo. 2.30 wydany będhic obiad imieniem 
Syndykatu w hotelu George‘a. Po południu 
zwiedzanie placu Targów \̂ Tsrhodnich, panora­
my racławickiej; wieczorem przedstawienie w 
teatrze. 0  g. 9 kolacya wydana na ca ość gości 
w hotelu Krukowskim poraez #kolo literacki® 1 
Kasjno.

O g. 5 rano odjadą dzier nikarze sizwajcarscy 
do Borysławia i zagłębia naftowego.

Gołębie w stożbie szniepowskiej.
Lwówt (Tel. wł.) Uczsouica, o klaag P. P  ha 

kramientanek, B f i .  aaurweóyła onegdaj krążą­
cego przy ul. Grotgśefn S, gołębia pecetowego, 
którego zdołała nawet prejhrzymać.

Na gołębiu znajdowała się obrącuka, a na niej 
wyryte numery j litery, stanowiące korespon- 
dencyę szpiegowską według szyfrowanego klu­
cza.

Gołębia oddano wufrfcowośoi i nie ulega wąt­
pliwości, że ma a&ę tn do czyni min c gołębiem, 
któregt uży wa sśę dU celów szpiegowskich.

Nieznani sprawcy 
podpalają budynki wojskowe.

Lwów. (Tel. wtL), 7 Dukli donoscą: Oncgdoj 
eosta a  w  Starym Sttots podpaloną przez niemo- 
nych sprawców stojuw wojskowa stacyi mowa 
nago tamże pułku piechoty Ofiarą ognia padft* 
także szopa ze M con^m  zapasem siana i ihożu

Od szopy zajął się bodynsl' móeszkalnj. Wssy- 
srtko sotaaęłL dob-jcaętate. Srkoda wynosi m r
szło 9 milionów. Śledsfoo w toLa.

*

Traktat niemiecko-rosyjski 
zatw ienizony!

Warszawa. (Teł. wŁ). Komósya spraw zagrani 
cznych. w  Barlinte zatiwienttoiJa traktat ntemsec. 
ko-rosyjski w Rapallo. Nacyonaliści wstrzymali 
się od głosowania.

Anglia w obronie Arabów 
w Palestynie.

Leafield. (PAT). Cburchll przesłał telegraficz­
ni© do adiomistracy jańwOyiickiej depeazą Gę­
ści następującej:

„Rząd hry-yjaKi poówicntejąc deóćtaafc
cyę zaizna/mą, że jest nadal adacydowuną O w ą. 
rzyć w Palestynie narodową ■ulaftji lydowsoi 
naród będzie miał w Palestynie -ws q wtk. pco- 
wa i nie będzie cierpiał ucdBku. Rzr.j angiełsb. 
nie d o p u d  jednakże, aby Palestyna SŁ Ja się 
tak esyfcte żydowską, jak Anglia jesC angielską. 
Rząd urytyjaki nie ma zaiiuom ndiazczyć, cibo 
odciswać pod jakąkolwiek władzę narodowości 
arabskiej, jeizyjcs araibskitego i Lultway arabskie!). 
Hufd brytyjski ertorai! się będzie zapa-owocteść 
ną^sajeirszy samorząd ir-Lejscowy. Specyałna sy- 
tuacya ngfflekmj-wy syoDisiycziirej nie uprawnia 
jej do odgrywania przodującej roli w izącfabe <r 
go krąju. / .

Ruch giełdowy.
Warasawa. 3 lipca (PAT) Milionówka traua 1400, 

1465, 1475. 4 i pół proc. Tow. kred. ziem. za 100 rubli 
trans. '220, sprzećaż 223, kupno 218, 4 proc. Torw. 
kred. ziem. za 100 marek trans. 58 i pól, 58, 58 i  je» 
rlim. ozwartó, 5 proc. m. W ai sz wy sprzedaż 205, 
kupno 200, Oblig. z r. 1915 i  1916 trans. 240, V!zecoori 
ność trans. 87, 87 1 pól.

Wtiluty: Dolary Rt, Zjedn. trans. *852 i x>i 4920. 
4840, epri^laż 4860, kupno 4820, fnnki fran^skie 
406. marki niemieckie 12.25, 12.10 .rans. d ek i: 
Gdańsk trans. 1190, 1192 i poł, 1180, sprzedaż 12, kiu

Zurych. 3 lipca (RAT) Zamknjcciu giełdy: Berliu 
12G, Holandya 203, Nowy foi-k 2„ *i pół. Londyn' 
2325, Paryż 4405, Medyolun 2405, Bruksela 12, Ko* 
penhaga 113 i jedna czwarta. Sziokh.olm 13G. Chry* 
sfyania 88. Buenos Aires 1 PS ą pół. Prairu. 1010, Bu* 
dapeszt 0.50, Zagrzeb 1G5 i pól. Wćrąw.wa 0.11 i je* 
dna czwaiia, Wiedee 0.02 i trzy czwflrte, aiistr. ko­
rona stempl. 0.02 i siedem ósmych.
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Uprawiają ją nie bolszewicy, lecz — posłowe.
Na nasze krety wschodnie spadają coraz to 

nowe plagi i nieszoaęścia. Po tyloletniej wojnie, 
dnwuzyi bolszewickiej, prsjszla nowa plaga — 
nastąpił najazd agtatorów ale nie tych sowiec­
kich z głębi Rosyi, lecz niestety, naszych włas­
nych, polskich i co gorsza — posłów. 'Oto pan 
poseł Rudziński wraz i  b. poełem do Sejmu wi­
leńskiego Halką, objeżdżają powiaty wschodnia, 
agitując na s; osób czysto bolszewicki. I już 
miejscowe niespokojno żywioły podnoszą głowę, 
twierdząc, ń „ponieważ w Warszawie wybuchła 
rewolucja, więc i im. wrrystko Jaż wolno.”

Na drugi dziień po wy-ł tępię tych domorosłych 
bolszewików chłopi zaczęli rąbać puszczą Soin. 
falckę, powołując się na to, żc sam po»el po-, 
zwolil brać .jpaiiskle”. W  innych miejscach po­

częto wypasać bydłem dworskie pola, w pow. 
dziśnieńskim aaś chłopi ^ ręcz odmówili sołty­
som spełniania powinności przy naprawie dróg, 
głosząc, że z Warszawy, gdzie wybuchła rewo­
lucja, prrybywają komisarze, głoszący swobodę 
i prawo rozbijania i r o m r .

Tak to pracują panowie port o wie dla dobra 
paós.wa i t Jcsyray. N i« cofając aię w zbrodniczej 
fiwrj agitacji przed żadnymi spoaoftaml, podko­
pu] ę spokój i porządek na wid, a wazy® iko praez 
saer-enie haseł wywrotowych dlr dobra swych 
mandatów I przyszłych wyborów. I aż lęk zbiorą 
na myśl o tern, co to będzie aię dziale w czasie 
późniejszym, kiedy akcya wyborcza będzie w 
(pełnym toku...

Co robią sowieccy „dyplom aci" w  Polsce?
Zgraja szpiegów. — Kupno sfałszowanych dokumentów ra fałszywe pieniądze,—

Pod opieką sowieckiej dypiomacyi.
ski *n Aleksy Wiszniewski, za kwotą 1 milion*Jak już donos? liśmy, minlptcreiwo spraw za­

granicznych wystosowało na ręce pnziodtsta.Yid- 
cielstwa Ukrainy sowieckiej notę, w k órej fak­
tami i dowodami stwieodiza, Iż^,,dyplomatyczna* 
placówka holsaowicka w Polsce nie jest nirŁem, 
jebó
KRYJĄCYM SI? POD MIĘDZYNARODOWE  
PRAW O EKCTERYTORYALNOńCI POSTERUN­

KIEM SKPIEOO W  S/.IM 
Pakty pi zytmc®j£lę przesz notę polską, są ml- 

óurnlrae tylko cząstką znikomą w długim sze- 
tw^ii lajoactw „pełnomocnego ministra" U. S. R. 
R w  Warszawie i jego otocaeaia.

Główno kiarawmcTwo całej tej akcyi azpdego- 
w*kK j spoczywa w  rękach niejhKi*ga Lugouc” , 
irę fr-M  M wiechUj „ambaaady” . jegomość ów, 
ewłużywHjąc -wago urzędowego stanowiska, u- 
m otiiw iająoego mu bm^waredni kontakt i  re- 
patryŁntami ukraińskimi prononuje Im pracę 
szpiegowską aranml <n. za obietnice praabuuzeoia 
im  dawnej, skierowanej przeciwko władcy so­
w ieckiej dtifJaino^ei 

Sposób postępowania ofiryalnego n&dszpioga 
twlsaawickiego ilustruje najhpicj 
RPRAWA NIEJAKIEGO MIKOŁAJA PETERSA, 
któremu Ługaniec polecił — ustalenie kontaktu 
między rządem polwltim, a jma-iynbirriim pr. 
walańraema na Ukrainie sowieckiej. Peters zo­
stał praag władze pełokie arca*iowwny w pierw- 
flaycu dniach b. r. w ćhwifli właśnie, gdy wywią- 
n i jąc się z powierzonego zadania chci„l nabyć 
nieistniejące wokumenty, dowodzące istnienia 
mekomego takiego kontaktu.

Okazało się prrytem, iż Lugaatiec wrac. z „at- 
t*uche“  poselstwa ukraińskiego Diegtfiarenką, 
m jwięj^ująoyir też po L iUiBwi&kiem Doroszenki, 
s u  drugim wapó^acówmiaiem Smalcem, nó > 
hpK Jut pa-wdtom od pewnego Ukraińca, nazwl-

mkp. cały ittcrtrg fikcyjnych dokumentów. Po­
nadto kupili jej# iozi i inne takie „dokumenty", 
strwj< rdzające.
JAKOBY RZĄD POLSKI SUBS YDYOU 11 UKJt 

ODDZIAŁY POWSTAŃCZE
dalej plan uigajoizacyi powalania na Ukrainie i 
wreszcie dyslokacji otLditiołóiw powstańczych.

Ługaaiiec i jego kompanioni wiedaieli, rzecz 
prosta aż nadto dobrze, iż wsziyatkle te ,,doku­
menty" aą fałszywe, pomimo bowiem, wielkiej 
ich wartości dla dyplom acji sowie* kU*j   wy­
płacili b&z oeumonofi ow«n»iu WiszniewsUduHmiu 
żę.icUuną sumę
w... f a ł s z y w y c h  b a n k n o t a c h  s o w ie c .

FIEOO WYROBU.
Opróoż wymienionego Petersa, aresztowały 

władze polskie eszoze kilka innych osobników, 
działających w tymże kierunki- z ramienia Łu- 
gahea.

Łzpuoćzy d  caując zwrócona na. siebie oko po. 
Ticyi, ukrywali się przez czas dłuższy m budyn­
ku posalatwa nkralńskłegr,

Jeden B  tych szpiegów, niejaki Mknaarenko, 
aree^towajoy na ulicy, wyrwa! się bq«j towi jol. 
akiej policyi k, 3 mnaln i począł ueiekaó w stro­
nę hotelu X jotoria zajmowanego przez „amba- 
sadą”  Ukrainy sou leoklej. ptamska ałarajno Jed­
nak na kilkaset kroków przed hotelem, unie­
możliwiając juiu Oemsanuam ujście przeć k^r*.

Dzaś Miiu/arenko za kretkamd przci: y d swa 
nad swoim lot. m. Zs. sąsiada ma Pettawa i k il 
ku innych jepacze ..działacz®' sowieckiej dynio- 
macyi, których kary arze, położyła kres czujność 
władz poi Iklch.

W  stolicy czerwonej Ukrainy myżla w tej 
Chwili zajprwuę mail Łcm, Jakby się wyprzeć nia- 
nęczny£h agentów.

Bnipanliwj glos t e  1
(KoiesDondencyą własna 
Katowice, 30 czerwca.

Rozpaczliwy krzyk i woian^e o posnoc łiudu 
górnośląskiego, Atóo^ pozostał cis-rtctjy po tam- 
tad stronie k^ndmm, pozadziera ad g na stronę pol­
ską, a  wam  z  tym ponurym głosem raapaaey 
płynę * y  połączone ze z g n y e m  u. jur iopej e tru- 
*tom w^aLekłośd Grupy ciężko pobitych robot- 
n*k*^w, kobiet, a  nawet drieci polokich przyiby- 
wnją do Katowic, błagając o opda-ę i unikając 
pomocy u naszyoh włada wojskowych.

Fakta ojńsywane przez uchodźców odsłania­
ją  dreszczem przejmujący obraz grozy 1 oestyal- 
5 , ich ekeoesów, dokonywanych przez Niemców 
w  povvlabach gliwickim. Wielkich Strzelcach, O- 
polekim. Dziś w godzinach porannych przybyła 
wtafcłie grupa. uchodźcócv, złożona z .°A ludzi, z 
ktor- ob każdy był dotkliwie pobity i poraniony 
przez orjreszowców. Udali się tłumni0 do p. Ca- 
ljmdera; jeden z pich nauczyciel p. Klapa, czło­
wiek pełen gbrącego patryotyzmu pnzed&tawił 
ofiary gwałtów hakaty p. Cal on der owi, a gdy 
tenże wiznjpzając rami eniami odpowioclział na 

t intenprCcyę starem łrianiiem, że .,to t^lko pirze- 
oież handv hulają, za które rząd, niemierk1 nie 
może wziąć odipowiedziałnościl, w owazaw p. K.

, Gońca Krakowskiego“ )• __________________________________________________
oburzmy do głębi obojętnością p. Calondem od- 1 . m
r»ekł: „ B U ] tych tysiwij asssyoh łn t ś  żądają [  *9  / V  O  OtutOWlC prZ9afHatę F
pomszczenia — aa n u  taki* isąd Polski nie w b  j£ j  C X  O  n a  ?IDW C  •
źmlc odpowtedzfalnoicins

Słowa te odzwierciedlają straraną żądzę ne- 
msty na Nimcach po stronie polskiej pozosta­
łych. *

SpołecBeńsiwc' ct lej Polski powinno zbiorowo 
i żywo zaprotestować przeciw beLrDBjizyńukiar 
przedstawicielom kailtury germańskiej i energi- 
camą poaiawa domagać się nat> chmiusjowero 
zaprzestania prowokacyi i masokrów popełnia­
nych na naszej górnośląskiej braci. Inaczej w 
miarę wtzrastaiactgo rozgory^zeria i w miarę 
powiększania się liczby zabitych i rannych Pols^ 
ków mugą się zdi rzyć urzykre wypaditi brze­
mienne w straszne wproś Koflu^kwencye.

dfłaf^ny O żier t o

Francya ostrzega 
przed gabinetem aktywistów,

W e fmacuskich kołach politycznych w jrto- 
o W  o powstaniu gsu>ineuu ŚHwińatiego wyw\- 

wrażenie zawodu. 
fastą.płił również niepokój co do my en tac yf 

polskiej polityki zagrań canej.
Praaa w dalszym ciaau wst^ymuje się od ko­

mentarzy.
Jedynie w „Echo National", organi- aem an- 

oeau pisze p. L. Idaro^lin, ze, «Jby soluaz firncu- 
sko-polsk' był komipiebny Pot ika powinna wyjść 
j<*knajrychlej z prowizomrm i jasrtosować o- 
chwaloną od roku z górą konstytncyę i przopro- 
wadaać wybory.

Tymczasem władzę naczelną sprawuje Stjm, 
jtimu wszystko jesł podległe wra? iz funkcyą Na- 
cijJnjfci. Państwa. Dymisya gabinetu p. Poni- 
kowskiego przeć NaczeinUca Państwa bud" pe­
wne obawy.

Piłsud^siki należy do tych Polaków, którzy wię­
cej pritrzą na niebeapiecąpufftwo wachodnie, ani­
żeli zachodnie. Ter punkt winzenia ma be spro­
wadzić bolesne przebudaonie hę.

Polacy ci są to rktywóści. Dziś wielu s r ich 
łuąd swój poznazo i wielu z nieb mało się zwo- 
lennułami sojuaau z Irancyą.

Atoli nie możemy zaposmnąć, śe nasByjhi naj­
starszymi prz^ jacióbni w  Polsce są cd nieustn— 
sziem. nar>«dowi demokraci, na czele których stoi 
Koman thnaowsk.

Tyle organ żyazliwycc cara Frarcu*ovi " &łos 
ten jodnak nie znajdzie odbicia tam, gdzie aię 
nadsłuchuje tylko głosów... t  B«r,m a

Rozłam  na zjeździa P. 0. W .
Gameny lewioo-we samiieśclłj i s u o w  knuuuzd- 

kaity łc zjazdu Polskiej Ongrjiizaeyi V 'ojakowejJ 
KjnzamJleżały natomiast, »  pierwszego dnia d r- 
szlo na zjefdzw do rozłamu.

Poseł Poniatowski wy^wj^pił z prograniojs wal - 
ki z wrosgnom wewnętnzn^Tn, oozywisek z ende- 
cyą, akoro wróg zewnętrzny sostal j/uż poko­
nany

Na zapytai,*e s łona zabranych, jak sobie śe 
walkę wyobraża, wakuaal na „walkę acymią". 
Wywołało U wielkie wrzenie w zgromadzenhi. 
Wołano: „Nie c h iw , walki bratobójczej 1“ I 
wśród protestów doża ozęść peowisków, Idsowo 
nasbrojons, opoSeila zJaciL, Nastąpi-ego rfyv*a bra­
ło w obradach udrial już tylko około 120 osób. 
Ich to „dziełem" są uchwalone „jednomyślnie" 
razolucye.

Imiec

W obliczu ogólnego strajku w Łodzi.
Dziś wybuchnie strajk w łódzkich fabrykach włókienniczych. — Niepoko­
jące objawy. — Robotnicy ujmują s>e za komunistą Dąbelem. — Cpozyofa 

przeciw rozsądnym głosom.
Onagdaj odbyło aię w lokalu okręgowej komi- 

tyi klasuwycb ziwCjMków zawodowych w Łodzi 
zebranie delegatów fabrycznych, celaca powzię­
cia decyduj ąeego stanom islka co do nrzeprowi— 
dzenia strajku w fabrykach wlókiecnictych, v7 
razie gdyby przemysłowcy dc w«go cw su nie dali 
konkretnej odpowiedzi na żądanta podwyżki 
plac o 5* płor •- '

Już na samym wstępie zebrania uchwalili io-

praeedw Mimaehom raokeyi na wolność prac. o- 
nań ora* ptoterfa js praaęlw crasrtcwanln i pa- 
stawisnir Dąbala p x W  sądanu śędająs rŚU- 
zwlociasgc nwoli r ia v

W  dalszym ciągu zeprania omawiając akcyę 
skonem iozną robotników krytykowano pracę 
akordową przy której robotnicy nie mają *a- 
pewmtmcj egzystencji orai< posuinowiono ąstąpąc 
SDosób przeprowadzenia za,powie<l*iąnegQ »tr«j-

botnicy niesłychaną reaoiu -y?, która obracając ku. 
się iw kole znanych frazesów, wj powiada się Po przemowach kilku referentów oraz robot-
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Sir, S>

uchwała
ników wszczęła się dłuższa deb ila  nad sposoba- { zolucya posła Szerorkowskiego: 
md strajku. Caęfcć robotników żądających straj- j . „Zebrani dolegaci fabryczni’ god n ie  
ku łagodnego normalnego, na sposób zachodnio- ę zarządu głównego związku oświadczają sio za 
europejski, została przekrzyczana głosami Tedy- } przystąpieniem w przemyśle Y.tehienniczym do 
kalnych slrajkowcńw, wypowiadających si? za j strajku. Tennm  i iorrnę jego, zebrani odkładają 
strajkiem bezwzględnym bez ponoszenia otłpo- j do zdecydowania na zebraniu delegatów w po- 
wiedzinlnośoi za skntki. J niedziołek dnia 3 lipca r. b.“

W  kon-kluzyi została przyjęta następująca re- j

C e s a r z  A n n a m u  w

i I I I . .  »
Wieki mamy oficerów? — Brak podporuczników. — 26-!etni pułkownik

22-letni major ś 20-Eełni kapitanowie.
Z niedawno wyszłej z druku „Listy starszeń- i żej lat 49 mamy 3 generałów dywizyi. 

stwa oficerów zawodowych* dowiadujemy się | Najstarszy generał brygady liczy lat 56, naj- 
dekawych rzeczy o stanie naszej armii. Oto J młodszy 30. Ten starszy mógł być więc kapl j  - *■

ogółem liczy wojsko 16,956 oficerów, 
w  tom zad 105 generałów, 467 pułkowników, 
828 podpułkowników, 1616 majorów, 4571 ka- 
c  nów, 6196 poruczników i 3174 podpornczni*

Z tego na piechotę wypada 7281 czyli 4294 ‘ * - 1* ___

tanem juł, kiedy młodszego ładne oko łódzkie 
me oglądało: również

mógłby być też ojcem swego kolegi.
5 generałów brygady liczy mniej niż 38 lal- 
Przeglądając listę w dalszym ciągu widzimy.

-  r ------- - i  * -■ .. a^ 7 „ „ „ „  i że korpus oficerów piechoty, broni głównej
nrocent oficerów, na jazdę 140/ czyli o // pr • p0{J3tawowei, posiada prawie 43 procent ofi-•  i 1 m A  11 1 1‘Oli wKonauł nrirarnur ?a na artyleryę 1914 czyli 11*28 procent oficerów, , . ,
czyli razem 10682 oficerów tj. 6299 procent. I cer° w- 1 tak

Zważywszy, że wszyscy majorowie, uzyskaw- i P^kowaik najstarszy wiekiem Jiciy Jat 55 
azy swe stopnie z dniem 1 czerwca 1919 roku. ' mi1«mIb»v HA .;f> '  '  '  '

mogą według pragmatyki oficerskiej zostać dziś 
podpułkownikami, większość kapitanów majo­
rami, a z poruczników też dosyć wielu może 
Uczyć na awana w najbliższym czasie, należy 
■twierdzić, że

zbyt mała jeat ilość podporuczników,
tembardzie! zaś to musi zwrócić uwagę, że pod­
porucznik awansuje w przeciwstawieniu do in­
nych automatycznie po 2 latach służby. W  pic- j 
chode np. nie mniej niż 1000 podporuczników j
ma prawo do automatycznego awansu w'b. r. j że między oficerami tego samego sto rni i

młodszy zaś 26 <!), 
poniżej lat 36 mamy zaś 30 pułkowników. Naj­
starszy podpułkownik liczy lat 53, najmLtdszy 
zaś 23(1), poniżej lat 31 posiadamy 68 podpuł­
kowników. Najstarszy wiekiem major posiada
lat 50, najmłodszy zaś 22 {!), poniżej lat 2-3 irtoieje J rządzane są dl.i egzotycznego gościn, liczne oflcyal* 
156 majorów. Kapitanów mających w dniu 1 no przyjęcia, po zwiedzeniu osobliwości Paryża od* 
przyznania im tego stopnia mniej niż i:-.' 
siadamy 235 na ogólną ilość 1913. 
wicia zaś najmłodszych liczy to!<ie i.

Powyższe cyfry i zestawienia stwierdź:

(i.) Paryż cieszy się obecnie odwiedzinami eęzo, 
tycznego gościa, & to cesarza Anuaam, Khai Diulm. 
Przyjęty ofieyalnie przez prezydenta republiki fran 
enskiej, cesarz Ar.namu asystował inauguracyi pa. 
gody, wzniesionej jego kosztem w ogrodzie w No* 
geut ku czci Indochiuczyków, poległych w walkach 
za Francy®. Po pobycie w stolicy Francy! gdzie U>

będzie cesarz Annamu pielgrzymkę do miejsc, r.m 
których znajdował się front, bojowy, poczem po u .  
trzymaniu się przez tydzień w Marsylii wyjedtie 

i z powrotem do swej ojczyzny. %
i Nasza rycina przedstawia cesarza. Annamu w ga* 
t !o « ym uinfwhnio, w  środku stoi jego lOJetni syn,
, — ,— *  ----  *-gl' - -c 7Ji$ r odkrytą gto*

8arra,nt.
na ogólną ilość 1571. Uoi w"takim nudę pozo- ( chodzą różnice wieka dochodzące do :ót 0, a f r.ustępcą tronu \>nh,Thny. oboir

podporuczników7  ; n< Jeden oficer jest dwa razy starszy on ró- i V|,|ł minister kolonii francuskich
Również ciekawe cyfry znajdujemy przeglą- j wnego sobie stopniem oficera,

dając wiek oficerów. Oto najstarszy wiekiem i Ponadto młodość pewnej części oficerów ciupa
generał dywizyi ma lat 61, najmłodszy zaś 33; k tak daleko, że może to budzić obawy co do
ąrednia tej różnicy wynosi 47. Poniźei lat 47 (  wartości tej częśc .
mamy 48 generałów na ogólną ilość 77. Poni- *

ci rodzące 
śmiercią. '

Te rzekomo wyrodne matki przyjmują z gotowe*
ścią, a często z zachwytem czynione im propozycye 
pójścia na służbę razem z dzieckiem, czyli godzą tnę 
i ua wzgardę ludzką i na ewentualny wyzysk ich

, . . . .  j  i i pracy, byle z dzieckiem się nie rozstać. A za tydaofi
m  Z  ^^uryentów aresztewnao około 1« doi, miałvby ta dzeci być podr£UCMia lub ^udj«nVT To
szych studentów, którzy byli współtowarzyszami te, r,iemtóllwe _  ie czyto)ll.lk.
go zamacha. Władzo są na tropie glówncyh ergani, , A Jodnak (ak je3t Niezornęzne poł(>żnice bowfcta, 
zatorów zamachów l aktów sabesożu Obecnie mc ; to w 95 proc. £,uzące pr2ybylc n ie ja k o  z pn7«U u
uljga żadnej wątphwosrj, ?e centrom i siedlłslitc ji i -...

- . dowiadujemy na ukończeniu są jut linie \ tworystycznych bojówek jest Przemyśl. Spodz-e, ]
Imi uwte Łódź—Kutno— Płock i Nasielsk—Sierpc— j warw są dalsze iiczne aresztowania.
Ptock. Przedsięwzięte są równiet kroki co, do budo, j

o. śląskâ ^ 0 ^ 1  Trspsdya urzędnika państwowego.

Nowe linie kolejowe 
w Polsce.

się u nich, końcąz podrzuccŁżetn lub

cyi.

łu i do studyów i wypracowania projektów budowy
pa

(Idy przy wyjściu z przytułku taka służąca maj. 
dzie się bez dachu i bez jednej życzliwej duszy w 
mieście, pada łatwo pastwą rajfurką czyhające3 na 
to w pobliżu. Ta wyłudziwszy od niej ostatni g ro *  
na umieszczenie" dziecka pozbywa się go potem

ri, ; zbrodniczo. Często wszakże i rajfurki niepotrzeba,. . . . .  ,, • W Częstochowie xu aresztu w i.no rivota.ryusz:t ,__________ , . - — i—
nowych Unii kolejowych na polskiej częsoi ż slwowego nadleśnictwa w Morboch, lśsIctnicgo I*io, j za słaniająca się na nogach kobietą

Linie te będą mięły na celu  ommięcio węzio. } (rn SvnT,;m, ul,,- t6 tys j bną się drzw, przytułku, samo uczucie beat
wych siacy i, które porostały przy Niemcach. Między j 
tm en/ projektowana jeat linia Warszowice—Chybi •
Cfta połączenia Śląska z Unaą idącą na Dziedzice— j 
JKmków. Mtaiateryujn kolei dąży do tego, aby przy, ?
■tąpić dc budowy wspomnianych linii jeszcze w bie, 
iftóym roku.

Rozpoczęto w Gdańsku pracę w celu rozszerzenia 
floścś torów w porcie tamtejszym, które dotąd nie j 
były obliczone na ruch towarowy staje wzrastający j 
po przyłączeniu Gdańska do obszaru gospodarczego 
PekfcŁ

Jak w Łodzi grano hymn Wenezueli
ZABAWNE NIEPOROZUMIENIE.

W  mśaoiącu csmtwcu podczas bankietu w a&H 
Girand Hotohi w Łodzi, wydanego na cześć dzienni,
karzy włoskich, zdarzyło się zabawa® qnl pro quo. i społeczeństwa. w  —  "iwjjh;

aaeacma na górne sałi orkiestra odegrała jakiś koko, dnW  Z e l l d l t ?  „ hr; * Wydanie “  Je.
foniczny hymn, który by! faktycznie nieprzyjemnym i ność pubUcmą Z a L n ^  , ! !  ^  .odpowiedział,
syeyteim podczas podniosłej uroczystośot Lczestrii, I dział matki \v i c e n ^ r i  zupolni9 możliwy u, 
cy bankietu wyałuehaW go atojac, *  gdy aię wreszcie [ ma; społeczeństwo ^

tra Sypniewskiego, który, pobierając 16 tyŁ .
cznio pensyi, dopuścił się z nędzy kradzieży pienię, 
dzy rzęUowyoh ua snmę około 30 tya. mli.

D z i e c i o b ó j c z y n i e ®
W SPRAWIE AKTUALNEJ I  POWAŻNEJ.

Przed paroma tygodniami ukazał aię w prasie
warszawskiej artykuł z dwiema uwagami: lj  „Gdy i p0(rzeba wszakże do tego pomocy ze strony ludsł 
każda uwiedziona dzicwczyi,. -Izie w iedzia ła , że ] ..._u r>..— -

zam«
  bemHnośd

wobec głodu i zimna pcha jej wstrząśnion® narwy 
do rozpaczliwego kroku i to moż® tem łatwi®J tau 
wet, im czulszą będzie na cierpienia dziecka.

Dać jej w owej chwili dach, pod którymby dojść 
mogła do równowagi, oby potem swą injłośclą silna, 
gotową była podjąć walkę o byt dwu już lstnioń —• 
czy nic bylhy to czyn i hidz.ki i nawet dla budżetu 
społeczeństwa korzystny?

Taką jest droga które należy prowadzać akcyą;

może powić dziecko w szpitalu i z, tam jo zostawić, 
„piwnica i kubeł ‘ odejdą do strasznej przeszłości."

Istotnie, w podobny sposób rozwiązywane jest po* 
wsnechnie sagadnionie ratowaniia dzieci 
btych. iieślu*

skończył jednocześnie dalennikarze włowy zaczęli 
prawić komplemuty, iw Polska laki piękny hymn 
posiada, Polacy zaś nawzajem winszowali tego Wio*
ehom. Nastąpiła ogólna konsternacja. Okazało się 
bowiem, ło orkiestra grała hymn Wenezueli.

Aresztowania w sprawie zamachu 
dynamitowego w Sądowej Wiszni.

dobrej woli. Potrzeba środków i lokalu na przytu* 
lek dla rekor.walescentek. Potrzeba zgłoszeń pru* 
codawców gotowych na dogodnych dla siebłe wa* 
runkach przyjąć z dzieckiem służące i na wyjaad. 
Potrzeba też na to pomocy finansowo].

Znaczny spadek cen... zagranicą—  
i tylko nie o nas.

W  pismach niemieckich znajdujemy cjekawe
zostawienie cyfr, dowodz3.ee znacznego obnitt-

  - 'jca 1 nka ccn na aj-tyikuły pierwszej potrzeby z» g razastępować. 1  l n ic ł

Ale czy zie jest okrutnem, a takia i mało prak, ' \v Anglii w marcu br. zmniejszyły Się ceny 
tyczuem, pozbawiać go przy tej sposobności i matki, I 0 23 proc cm! w  atasimlcu do cen w lutym. W o­
rd® zbadawszy nawet jakie zasoby miłości l po, , ^  od Uatopada 1920 r. ceny w rięż tam opada- 
śwtęcenoa mogło macierzyństwo obudzić w toi ko, j . ,  , . . , . _ { . . .  .
blecie? Wszak macierzyństwo w sprawie wychowa* i obecni® dorównuję cenom t  paidCieinUcS
tda człowieka, to siła której nic nie zastąpi. Czy ) 1B} 7, a_więc pory, gdy nic w iele stos-unlkowo ró
fakt, iż źródłem jego jest wina, usprawiedliwia 00* i żnify oię od przedwojennych, 
statecznie zasadnicze osierocanie ośmiu procentów j Jeseeze lepiej praedstawia się pod tym wzgię- 

, rodzących się u nas dzieci? j dem sprawa w Stanach Zjednoczonych. W  mar-
 !' Przekonamy się o tej prawdzie z twierdzenia wie, ’ Cn b. r. były tam ceny za Gidyknly pitrwetej po-

PRZEMYŚL CENTREM SPISKÓW UKRAIŃSKICH. , JolC1 niej kierowniczki jednego z przytułków polo, I trzeby żalę'.!wk: o "5 procent w yż?, e, od cen
. W sprawie wysadzenia budynku podcyi w Sądo. j żniezych, a mianowicie, ż? podrzutków by mnżo \vo, lij-redwojcnnYC.) Chcs^ic ?h-jźa:a sic’ coraz bśf-
wej Wiszni przez terorystyesne l>ojówki. prowadzone I góle nio było, gdyby każdej' matce daifą była mo. j 0(i  ilPM  19-4  rov a ’
w dalszym ciągu śledztwo przez miejscowy poste* j żność karmienia swego dziecka przynajmniej przez i * * w S r -. ' i
runek i przybyłych ze Lwowa agentów tym razem { miesiąc w spokoju. Ale publiczne przytułki wypi* J . . \ . . n y  pan J3
wydało dodatni wynik. Poza przychwyceniem wła* j sują ja po dniach 10. To też personal tych przytul, ■ t r '»n łeż wpraiwdroe z a ollia, lecz stal; ta.Ł, CC
ściwych sprawców w osobie b. oficera żandarma* ków jest zdania, że omal wszystkie nieślubne dzte, '  różnica wMoczna jest z miesiąca na nńeaięc.
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WA M A R G INE S IE .

Dcjisdzśarze.
W  Polsce —  z ch w ilą  cdy  chłop zdobył 
M andat w S e j fu * , w  imię Boże — 
Zw łaszcza, frciy jett człek obrotny, ,—
Ł a tw o  skarby zdobyć może...
Choćby W icu ś  na ten p rzyk ład :
Ongi. stale będąc w  hi Azie,
Pasa ł trzodę — clzić... pa.Tv m ożny!
Wielki dziodtUc na JV>j5:dzio !
Je; ~,czc w p raw d zie  d la  zam ydleń  
Chodzi... cw an iak  przesz k raw atk i,
L ec z  gdy p rzy jd z ie  cr.c.z 1 ■: - iw y  —s 
W ło i j  deziur, o&r*k* w  k ra tk i! —;
I  colender g ń m so w a n y  
I  b łyszczące w  szpic lak iery .
B o  dzaś ch łopki, to  śp ryc iok i!
Jeno m ie jsk i tłum  —  fra.joryf 
Se jm , toć d o jn a  k row a ! ha, no.
W ie  w szak  o  tern bugdaj dziecię.
K m ieć, gdy  posłem  jest —  drze łyka 
Z  cudzych lasów , jak o  w iecie...
To też są tam m ilia rderzy .
N a  co śm ia ło  m ożna przys iądz;
Ex*wójt kupił w łaśn ie  tera 
Folwarcynę... m orgów  tysiąc!...
C iern ik . P ie rn ik . Gżdyl, I.ik io iu lk ',
I W i  w ięc drą do g ó ry  ido w y. __
A  że Po lska  w  przepaść lec i —
W  to  m e w chodzi km ieć sejm ow y!,..

S tan isław  Ż y ik o w sk i (E p ite t).

Gospodarka m. Krakowa w cyfrach.

N s ^ s s t a n e .
(Z a  ta rubryk? rgflsltr.yą n ic odpow iada).

O K A Z Y A !
Ktokolwdnkby chciał sprowadzić meble z® Lw o­

wa, względnie wysiać stąd wóz meblowy do 
Lwowa, zechce zgłosić się do redak-cyi „Gońca 
Kroi," mtędi y  goda. 5—7 po pot. Poszukuje się 
epófnfka do  wozu m obi owego w  naybliiższym 
czasie.

przy ui. Sławkowskiej 30.,
HntatiU ortisM talai; Zespfii Ii ailytt.-włMw
WSIgP BŁi/tATri-Y. -  NOW Y ZARZĄD..
2000011 pcdc2as obiady od 1— 3, a wieczór od ,8-1- 
Obiata z 2 d»ń 215 mk. Kolacya z 2 dań 230 mk

Ceny pciraw niezwykle nis« e, 4107
Obsługa szybka. Lolcs! otwarty do 2 w nocy.

D o  s p r z e d a n i a :
Kurni ' “ca II-p ! ętrowa prvy plantach — w  ra­

sie kupua caic  I. p. 8 p. zpn. i gara wolne do 
aaeaieeaskiida.

Kamienica n.-piętr. w IV. dzielnicy <z ogrodem 
i «o m ym  8-miopokojowerr. mieszkaniem.

Kamienica U l-pą tr. w najruchliwaziej ulicy, 
wodmkścia, ze sklepem na parterze i calem I. 
piętrem.

Wille o 14 pokojach z morgowym ogrodem i 
wiaenem oświetleniom elektrycznym, wodocdą- 
gsa. łazienką, i oa.ym komfortom, przy sta>cyi 
kolą/owoj przy Krakowie, jako reaydencya, lub 
na fabrykę.

Kompleksy parcel pierwszorzędnych w  W iel- 
JcŁdi Krakowie odpowiednie pod budowę lub ja ­
ko lokata kapitału.

H a jętek okoio 300 morgów pod Krakowem. 
Folwarezek 00 morgów koło Mielca. 
Folwarczek ICO morgów koło Zaw iercia.
Małe folware; ki pod Krakowem. Wszystkie z 

budynkami inwentarzami i zasiewami.
Kamienice z wolnemi m i es 7,1 ■ aniami i picrw- 

Maraędne inko lokata kapitału. '

Dom Handlowy i biuro oośrednfctwa

Adamsa iiilAtkfego
w Krakowte, Mjca Krupnicza L. 26 

od 10—12 i od 4—6. 4198

Kunuje B R ? LAN TY
z ło ta , s reb ro  i platynfe

p5acą« najwyższe ceny 4129

rEIGENESAUM.I Ska
Kreków, Grodzka L  29.

Przeszło pół miliarda deficytul
W  dniu wczorajszym wydano członkom Ko­

m isji Budżetowej Rady m. Krakowa projekt 
budżetiu na rok 1922, uchwalony już przez sek 
cyę Rady m. w ciągu maja i czerwca. Budżet 
miaeia Krakowa bu to  ciekawość nielyLko 
mieszkańców Krakowa. Kraków to miasto, któ­
re nie zaznało wojny ani zniszczenia, finanse 
więc Krakowj i jego gospodarka wirmy w dzi­
siejszych niezdrowych, zrasstą pod względem 
gospodarczym atoŁjj.kaćo wyglądać względiM3 
dobnie, a z  całej Małopolski najlepiej. Pytanie 
tedy, jak Kraków daje sobie rady z finansami 
miasta, zajmuje i wielu innych cŁńaia^zy komu­
nalnych w całej Polsce. Gospodarka Kłakowa 
jest dła wielu barometrem porównawczym dla 
icb miast. Warto więc bliżej przyjrzeć mę tej 
gospodarce.

Najpierw cyfry na rok 1922 przcwiizi.tne. Do­
chody: 1,558.950.565 marek, w tem 909.252.100 z 
podatków i upłait gminnych, 320,370.000 w ru­
bryce: zdrowotność miasia, 53,111.206 w „sztuce 
i zabytki historj ramc11. 70,501.468 opłaty miej­
skie 55,328 632 z zarządu majątku miejskiego.
Res,ite stanowią pozjnee * drobne. Wyd* tkł:
2,116,461.462 maiki, w tera: zarząd miasta
713.727.444 merkir, długi 113,486.136, bezpieczeń­
stwo publiczne 148,867.170, roboty publiczne 
164,804.435, zdrowotność miasta 531,720.-404, o- 
pieka społeczna 102,072.129, oświata 149,257-577, 
upiększenie miasta 52,058.936, re m a w rubryce 
różne. Przewidziany deiicyt: 629,873.137, okrą­
gło 30 proc.JI!

Obok budżetu zarządu centralnego miasta 
przedłożono badtaty „przedsiębiorstw miej.
Skich'1: Zarząd wodociągów ma. dochody
359.39G.415 marek, wj datki 347,897.125, Zarząd 
gazowni dochody i wydatki: 534.580.000 martk.
Zarząd elektrowni dochody i wydatki 874,000.000 
m orek,. Zarząd zakładów ceramicznych docho­
dy 147.600.000, wydatki 147,300.000 inarek, Za. 
rzą zakładów eprowizocyjnych; docb^dly ma­

rek 50,095.120, wydnuki 44,686.377 marek.
Tak się przedstawia budżet drukowany. 

V r rzeczyę s.ości dochody zwiększę się mewie. 
1*. ly ó a flt i  zaś pójtlą conajmnie] dwukrotnie w  
górę. Podwójmy tylko wydatki na Zarząd cen­
tralny nrasm, a więc na place urzędników ma- 
gistuću. Wynoszą one według budżetu 713 mi­
lionów, Od ustalenia tej pozycyi w . kwietniu 
poszły rządowe podwyżki płac dla urzędników
0 110 proc.! Do^ząd dojdą od lipce do grao.- 
nw ?!!! Wszak w ciągu czerwca cena dolar., 
podskoczyła z 3870 marek do 4870 mars tk, a 
droży ma. ten podskok jeisECze wyprzedziła! Do­
dając tem, z podwyżek płac dla funkcyoinaryu- 
szów miaata powstały, deficyt do delicytu prae- 
wiidSiamego w budżecie, bliscy będziemy sumy
1 i pól miliarda marek! A  że wszystkie dnehody 
miasta wynoszą tylko 1  i pól miliarda, wynika 
z tego, że miasto ma' przewidziana w bndiecis 
pokrycie tylkb 50 proc. swych najskromniej, 
obl canych wydatków! Aby związać koniec z 
końcem, trzebaby podnieść wszystkie pulatki i 
opłaty miasta o 100 proc.

A le czy to wszystko? Wglądnij my w  wydatti 
miejskie dawnaej i dziś.

W  roku 1910 wynofeuiły wydatki nu- oświatę 
17 r10®. budżetu, na roboty publiczne C proc., 
na zdrowotność miabća 12  ipół poxx.t na kułturę 
i sztukę 3 i pół proc., na zaxz< d centralny 70 
proc. A  budżet na rok 1922 przewiduje: na O- 
świafę; j  proc,, na roboty j-i.ńHczme 8 pucru, rus 
zdrowotność miasta 24 proc., na kulnaię i sortu.- 
kę 5 proc., na zarząd centralny 34 proc. Talk; 
jest w budżecie, a w  rzeseywistości cytry te 
zmienią się w tem sjposób, iż zarzad centralny 
pochłonie 55—80 pioe, bnllita, a i m  rubryki 
spaidmą do połowy swych procouilówl Ożyli, że 
poza utrzymaniem zarządi rcntnalnegr nie to- 
bi się w Krakc wie prawie nic, choć budżet na 
rok 1922 jest zn cznie lepszym, aniżeli w por 
przednich la^aca.

Chwita bleieca.
Kraków, anza 4. lipca 1922•

 o- f ■*
Co widział Amerykanin w Krakowie

W  ostatnich czasach w mieścae naseem bawi 
wielu gośct z zagraiLiicy, którzy przyzwyczajeni 
do innych stosunków, wiele charakterystycznych 
wypadków i zajść łatwo zauważają i odpowie­
dnio oceniają. Jeden z Pniaków amerykańskich, 
przybyłjćh niedawno do Frakowa, piizyjaciel 

naszego pisma, pircysyta nam następujące uwa­
gi:

Dnoa 30 czerwca w tramwaju N r 159 byłesn 
mimo woli uccsustaiikicm następującego zajścia: 
Oto jaikiś pijany starowina zadowolony, że prze­
pił część sve j płacy, zaczął rozmowę t  dwoma 
dziewczynkami s&kolnemd, a gdy te nie o^jpowia- 
dały na zaczepki siwego lubieżniiikf. lecz usia- 
dły opodal, zerwał się ze swego miejsca i siadł­
szy koło wystraszonych dziewcząt, ziaazął zauro- 
wyweć s ą  po karczemnemu.

Zwróciłem uwagę starego pijaka, żeby diał sępo- 
kój dzieciom. Uwaga ta miała jednak ten sk tf 
tek, że nąpas8®jSk obrzucił mnie wyawii kami na 
które nie reagowałem, jak na to zasługiwał, ho 
b y ł . to Siwy starzec i p-janv, zasftanaw;ało mnie 
natomiast zach^warii się konduktora w tram­
waju, który pobłażliwie przypatrywał się zaj­
ściu, oraz Jadące] w tramwaje publiczności.

„Panowie' bawili aię zakłopotaniem nagaby­
wanych przez pijaka dziewcząt, nar ie rrś rbyi 
byty dobrze wychowane, by chciały ujmować się 
za eudomnl dziećmi, a  przecież ich własne dtóe- 
d  może to samo spotkać w każdej ćnwiM,_

Z yolitowBJiiom patraano na to. żem  się ujął 
za dziewczętom... V ridzę tyle rąk kobiecych ca- 
łowaoyct pumy każdej ayiotobnoścd, mówią, że 
to z  szacunku; czy rie topiejby było mniej tych 
obaałowywufi ręk»v.*o A ,  a więcej obrony w n .  
zk potrzi by a powagi i godności w obcowaniu 
życia codziennego?

Nowa podwyżka cen chleba i bułek
MAGISTRAT NA  &POLKK Z PIEKARZAMI
PRZECIWKO OBYWATELOM K R AKOW A
(—) Na nic nie zdały się nawoływania prasy, 

aLy ,.prześwietiny“ magistrat wziął w obronę 
swych obywateli przed wyzyskiem i paskar- 
stwem piekarzy. Magistrat krakowski skecze

tak, jak mu z-agra piskazz, rreżnlk czy lany tage 
rodzaju osobnik.

I oto kiedy tylko ..poczciwiu piWkarae atomywEi 
się na zbyt niskie w ich mniemaniu ceny pie­
czywa (które praocież niedawno dopiera tak zna­
cznie podwyższono), mngisfcai gotów na ustugr 

] (jakby nael), pospieszył się i mów aa 1 kfloga. 
mis podnióed enu chleba o 20 marek;

I naprawdę oburzanie bierze czytając te eto- 
wefcne k ummikatj magistrackie, *aw . tonu*.ja, 
ce, że „wobec dalszej znacnuej zwyais. cen zboŻŁ, 
względnie mąki, na podstawie i zgodnie z opi­
nią wyrućoną prasez miejską komisyę dh huoU „ 
nia cen (^wiaaozył się cy gan swe jemu tteuebnd!)" 
itd- itd. pot w .izza się ceu< *ihłeba Jarnwgi na 
241* inarek, ciemnego na 200 n k„  a bolał, na 12
mk.

I po cóż te komunikaty?!
' Szkoda pmsecież papieru tyfce pśeac : wytfc. 
wac co kilka dni nowe cenniki —  leniej of' o w i  
odrazn wszystkim, że piekarze, n  aur» lfp. mo­
gę pobierać tony takie, jrkic sobie sami uchwa­
lą, gdyż magistral wszystko bez upclacyi zaak­
ceptuje.

Otwarcie giełdy produktów rolnych*
Jak się dowiadujemy będzie w Krakowie w

krótkim czasie otwarta giełda dlc produktów, 
rolnych. Przygatowayea- prace komitetu orga- 
nme cyjnago, pod przewoduictwjar. proaydmu., 
krakowsik. Laby przemysłowo-handlowej ag u* 
pełnym toku. Obecnio czynione są starania o za­
twierdzenie uzupełnień statutu oraiz około adap­
tacji loł aLu party ul. św. Filipa.

A ż do zatwierdzania statutu i ukoustjrtuowa- 
noa się rady gieMowej będą odbywały ó ę  p jo fi 
cyauinf uetturiania giełdowe w czasie bliżej ogło­
szonym. iairro.taowanie się gi^idą wśród od­
nośnych sfer jest bardzo żiywe 

— o c o  —
REJEbTRACTA OFICERÓW (RÓWNORZĘDNYCH) 

REZERWY. M. S. Wojsk. Rozp. swem L. 12400 O. R. 
G. ł  1922 r. z u żądało rejestracyę wszystKich o6ór> 
wofsko-wyeh obyv/ateli Państwa Polskiego, posiada* 
jących Stopnie oficerskie wzgl. równorzediie, bok 
względu łu  to. czy stopnie te uzyskali w armiach 
obcych, w po.dhich forma/ya^.h -wojskowych, czy 
też w armii polskiej, zarzndiwne zrfoszjnie się do 
r jeutracyi ooejmuje wszystkich powyżej 1 rspomria* 
nych obywateli do lat 60, za wyją.kierr oficerów 
znajdujących się w służbie czynnej i w stanie spo* 
czynku (Imerytura). Osoby podlegające rejestnacyi 
mają się rejestrować w tych P. K. U., na terenie
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j_ SALI SĄDOWEJ.

Zabiła dziecko wrzucając je do kanału.
ROZPRAWA O DZIECIOBÓJSTWU W KRAKOWIE.

(eh) W dmu wczorajszym w tutejszym sadzi0 
okręgowym karnym przed zwykłym trybunałem 
toczyła się rozprawa o porzucenie dziecka, jurze z 
Annę Kukiełówną, służący, lat 24.

Roaprawie przewodniczył radca Hubaczak, bronił 
adwokat dr W’. Peiper.

Według aktu oskarżenia sprawa przedarta win się 
następująco:

Ĉ )k. Kukiełówną wyszedłszy zp szpitala w kwieć 
tui'-i b. r. szla gościńcem pi'o wadzącym z Krakowa 
lo  Kobierzyna i przy forcie w Borku Fiałęokim

wrzuciła swe 9.dniuwe dziecko owinięte w poóusritę 
do przydrożnego kanału. W lalka dni potem oz* 
wiące się tamże dzieci natrafiły na ( . . *  dztońk*, 
niestety Jui nieżywa.

Po przeprowadzonej rozprawia aąd usnął cakario. 
ną winną zbrodni podrzucenia dziecka, jedUakSc 
wabec rozliesnyeh okoliczoodcd łagodzących 1 ora, 
ku okoliczności obciążający cii i przy 
nadzwyczajnego złagodzenia kary, trybunał 
oskarżoną na 1 rok więrienia, a wliczaniem 4 
adęcznego aresztu śledczego.

Sprawa majora Wysockiego skazanego na rozstrzelanie.
SAD NAJWYŻSZY UCHYLA WYROK PIERWSZEJ W  STANO FI,

Głośna sprawa majora Józefa Wysockiego i por. 
2ygmuZLUi Myaorowicza, oskarżonych o nieprawną 
sprzed oi samochodu wojskowego p. Kdwardowi 
R^rsonowi, była onegdaj przedmiotem ponownego 
rogpoznhida w Najwyższym Sadzie Wojak owy r4.

Wyroklrm Lej instancji obaj oskarżam skazani 
aostałi na wydalsnio z wojska, utratę praw i na

karę imiera prasa rw trral—śa. Od iryrcAu
się skazani do Sądu Nsjwyśssaga.

Po kilkugodzinnych rozprawach i 
dmę Sąd Najwyższy wyrek M h yd  I 
rozpatrzyć powtornla. Rozprawy, w  wegłędu 
jemnice woj Sn w ,  odbysws ły alg 

i zamkniętych.

Major ułanów skazany na degradacyę i rok więzienia.
ZEi.Ny.NIA PUL*. SKRZYŃSKIEGO — MAJĄTEK MAJORA W  POLSCE,

KTM WSCHODZIE. — WYROK.
pjoses majora Sawickiego, oskarżonego o defrau, 

dącyę zakończył aię.
Jednym z ostatnich przesłuchiwanych świadków 

jest pułkownik Skrzyński, który opowiada! o maj o. 
r-e jako o swoim dawnym podwładnym. Major zna* 
By był zwego szerokiego giasiu, szaleństwa, lekką, 
myilnoicl, ntewybrednoim w stosunkach 1 hula, 
ąącsycb nawyciek jeszcze z czasów od saskich. — 
Kiedy pułk. Skrzyński został dowódcą w wojsku 
p^skic™' major Sawicki zameldował się u niego, 
przyjęty został jednak pod wartmkiean zerwania 
i  dawnym trybem życia. •

j rzeczywiście od tego. czasu —  jak zeznaje pułk. 
gd yń sk i - major Sawicki miał >lę zmienić. Był 
gjlowiakiem przyzwoitym, obowiązkowym 1 su, 
—ieonym. Brał udział we walkach pod Lwowem 
W T. 1918 * 1910. Nie przydarzały mu się już wypad, 
^  i^padn iuryi, bicia ęołnierzy i t. d. Zresztą, pułk. 
^jy^yńaki sądzi, te nlerńwnownga psychiczna maja, 
ja  była wynikiem ciężkimi kontuzyi, która tpowo, 
4^W ł" Przei4ciową iiąpotę oka, głuchotę ucha, silno

■ i wilii *n
M u  w prawoj h m  1 b a M  M n o g .

Co się zaś tyczy majątku •aajotw, to 
zawsze hojny, sypał pienię dra garśa
jednak opowieści a jepe wialkłeh ■■jątkesb  i  ą
ły być pzzsaaAaoaenii 1 say tlis ie l. — Jedaś a  a  
świadkowie zeznawnb. be atyeaefe, j* major Tm i bl 
poeńadać miał majątek w Pasma, erudzy, ba w 
rabii, powinowaty zaś majora p. KurewaB 
Jedynie e majątku Jego na Dsbktos W  inhsdto

Po prceełuetianiu świadków i obrony Sąd 
wyrok skazujący majora nsetniwm 
siwa: nadużycia służbowego, ntedbaMwe i 
celem ukrycia dwu w rmlanśu(rycb 
rok więzienia. wrdalenie z 
by 1 oznak henerewyeh.

Sąd zaliczył oekarbocjemu driś/chczseowy 
w więzieniu, uchylił prośbę obrony o 
zwolgaeuSe oafcarinoego s pod arezabn. Prok, 
l obrońca wyrqku nie przyjęn W  U is y u  g 
etępstw Sąd nie u u l  motywu

których wmieatkują, P. K. U, dokonywać nędą ra, ł 
)a*tr*c> ę od dnia 1 do 31 lipca 1922. Dokumenty, ja* j 
knni mają &ię wykazać zgłaszający się do rejeetra* 
eyi o*icerowi® (równorzędni) wyszczagóinione gą na 
^jlozzamu1* rozpia .owanem. Winno nietusprawle* 
ît-mAonego nieetawiunniotwa będą karani w myśl 

-aatanowień karnych odnośnych uet&w.
OYREKCYA KOLEI PAŃSTWOWYCH W  KRA, 

gOWIR komunikuje: Z dniem 5 b. jo. znosi się ae 
n zględu na nieznaczną ilość podróżnych bdeg wago* 
bu sępinlŁego w pociągach Ny 29 i 80 między Kra*
voWem a Lwowem. i

KOMITET OBCHODU UROCZYSTOŚCI GORNO* 
H  ąsKIGH pod przewodnictwem prezydenta Rolle, 
_p wyznaczył dzień 0 b. m. do obchodu tej uroczy* 

W uroczystości tej wezmą udzaał poseł Kor, 
jpTtiy. wojewoda śląski Bymer. deleguj. biskupi ka. 
Kapica. Tow. ochrony kresów mach. zaprasza 
•wszystkm stowarzyszania. imstytucyo, cechy, szkoły, 
miodzie* szkolną I uniwersytecką i władze do naj* 
th-rnieiszego wzięcia udziału w obchodzie, oraz pro, 
M o przybycie na posiedzenia we czwartak dn, 6 b. m. 
rin lokalu Tow. (Wielopole 4).

O KONCERTY MUZYK WOJSK. NA PLANTACH. 
^  latach przedwojennych wojskowość dla u przy, 
jemnietu® mieszkańcom Krakowa spacerów po plan* 
tacb, urządzała pr kilku .punktach miasta koncerty 
ortieStr wojekowych Zwyczaj t «  “ustał z wybu, 
erem wojny zaniechany i dopiero w bieżącym roku 
bładze wojskowe wznowiły urządzanie koncertów. 
Koncertom przysłuchiwało aię mnóstwo osób. z któ, 
rpch wiele chcąc znaleść sobie dogodniejsze i bliżej 
orK-eairy poloiaue miejsce, zaległo w aaerokim pro* 
mieniu trawnik, przyczem połamano wiele kfzewów, 
ayjszczono ogrodzenia plantacyjne, czyniąc znaczne 
®kody. Gmina m. Krakowa chcąc zapobiedz dalsze* 
mu ui9*®*®11' ' 1 Piuntacyj, pro&lła władze wojskowe, 
by przeniosły koncerty na Rynek względnie na innie 
plące miadtą. Na odnośne pismo Magistratu woj, 
akowość dotąd nie odpowiedziała. Magistrat wyraża 
jednak nadzieja że władze wojskowe uwzględnia 
uzasadnioną jego prośbę i zarządzą koncertowanie 
orkiestr na Rynku, bądź też innym placu. Uważać 
to należy za prowizyum, gdyż o ile tylko nubda 
czniaść uszanuje planty, Magistrat, może już w naj, 
bliżarym czasie zgodrió eie odbywanie koncertów 
na plantach.

NAGŁY ZGON. WoaoraJ wezwano Pogotowie do 
Banku hipotecznego, gdzie zasłabł nagłe urzędnik 
Teofil Rudolf. Pogotowie zastało już zwłoki, które 
©dwieziom* do koetulcy.

S feCYAU BTA OD PORTFELA PtocT________
kradzieży portfałą a 107DO0 mk na aMsukę Jógęśę 
Modzelewskiego areaztawaAO Julieo* Sałato, M  ZR 
Dochodzenie w toku.

KRADZIEŻ W POCIĄGU. W  pangn  om U k  Wbeb 
« » w » —Kraków akradWouc niaJakLnM PnnAalbugę 
aklemu z* Słucka walizę Aórkową z ra r in n l zaęg* 
tości 120.000 mk. i portfal z 17D00 mk. il 

ZNOWU „WIERNA 8LUZĄCA*4. Służąca CmAfa 
Nowak okradła awoją t ń n W t m m  A  Krysi* 
kową (ul. Batorego 45),
100.000 marek.

„BIURO SPBZEDAAT POLSKICH KUPOM. 
TOW YCH FIRM JAAUAARSKXCHaa, śtasRDI
b odpowiodziahiobotą udbbałami, w  Krakowie. zA 
Gaamearaka 7. pmeazło s dnkm 1 Upea IMS r. 
w stan Itkiwddaeyś > przyeeyny ptaitwkkAałzaJ ae% 
75. ust. 2. ustawy z 29 paidz. 1920. D*. ust NP. 
111. Praeprowjudnonle Ukwidacyi pow iereoOO 
caionkom dotyiehccasowega Lairątba. OgłuaOtM  
o ror^wią*B*tou powyśaeoj SpółosEicśTtt, wsywA M| 
Baranem wierrycield po myśli e rt 76 q«L A pe- 
wołanej uetarwy, aby k n  meecłenia do te] 8pdU 
dudalnd ngłoaOl najdalej w  termkde 1 roku, a tp 
pod tym rygorem, ża po upływie powybaaego tar. 
minu pretenayi swoich będą nw*gti docbodMd 
tylko na Bieroadrielonym ]<— ca» mejąślm h » »  
dzielni.

Z TEATRÓW.
MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA Dzłt * *

wtorek putwpuęJum pełna rarrwenty cajagu uroku qpe* 
retka Karolanyi‘ego „Szkoła miłości". Jutro we 
środą „Piękna. Syrena14, przedstawienie dla urzędui* 
ków po zniżone] ceue. We czwartek wystawia ngeś 
teatr ponownie operetkę ,„Apasze" z Ordunówo* 
Zelaką, Minowtczera, Ostrowskim, Kameańśkbn i 
Winklerem na ezele.

OSTATNI WYSTĘP MIECZ. I TAP. FRENKLA. 
Pp. Mieczysław i Tadeusz Franke! pożegnają dmś 
krakowską publiczność żwieLneml i nlsząpomnlA* 
nemi kreacyami w sztuce „Pomysł panny Franci* 
szki“ , w tej przemiłej koanedyi francuskiego pióra. 
We środę premiera farsy z tycia wojskowego „Dama 
z pod Nr. 23". W roli tytułowej p. Nowacki, obsadę 
farsy tworzą pp. Malicka. Pohó™. Szreniawa, Dą» 
browska. Skalska, Turski, Wesołowski. Broński, 
Beniowski. Stodolski, Berski, P.atsehka i inni.
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*^ A 1Z TEATRU NOWOŚCI Dziś we wtorek z powodu 
próby generalnej operetki „Trzej kawalerowie1* 
teatr Zitmknięty. Jutro na /premierę daną będzie 
operetka Bertego „Trzej kawalerowie1 pod reżyser 
ryą dyr. Pilarskiego i  kierownictwem muzycznem 
kapel. Meyerholda.

REPERTUARY TEATRALNE.
TEATR MIEJSKI OPERA i  OPERETKA.

Wtorek: „Szkoła miłości**.
Środa: „Piękna Syrena1*.

TEATR .. BAGATELA*1:
Wtorek: „Pomysł pamny Franciszki1*. *
Środa: „Damą z pod Nr. 23*.

OPEBETKA ..NOWOŚCI**.
Wtorek: Teatr zamknięty. V
Środa: „Trzej kawalerowie1*.

Z POLSKI.

Z  SZEROKIEGO ŚWIATA.
ŁADNY MAjĄTECZEŁ Zmarły niedawno Wil;* 

ani Kockcieller pozostawił w spadku 4 dzieciom po. 
za olbrzymim majątkiem w nieruchomościach, 200 
milionów dolarów w gotówce.

LONDYN ADOPTOWAŁ MIASTO V£RDUN. W 
całym Londynie odbyły się wczoraj manifostacye na 
cześć terdul-u. adoptowanego przez Londyn. Popo* 
łudniu Abardshall orkiestra gwardyi repub] kańskiej 
dała koncert muzyki francuskiej, na którym była 
obecna para królewska.

STRAJK TRAMWAJARZY W WIEDNIU skoó. 
czył się wczoraj rano po 7 dniach trwania, podczas 
których dał się porządnie we znaki ludności dwu* 
milionowego miasta. Obliczają, że gmina m. Wiednia 
poniosła skutkiem strajku stratę *00 milionów Kot.

MORDERCY MARSZ. WILSONA. „Journal111 do. 
nosa z Londynu: Aresztowani dwaj mordercy mar. 
szalka Wilsona przyznali, że w śledztwie podali fal. 
szywe nazwiska. Nazywaja się oni: Dur.n i (TSuli* 
wan, liczą po 24 lat i służyli w’ armii angielskiej.

LORD CURZON CIERPI NA MANIĘ SAMOBÓJ, 
CZĄ. Donoszą z Londynu: Lekarze oświadczyli, że

dzie .mógł spełniać żadnego urzędowania. Dozorcy 
pilnują go dzień i noc. by nie popelr.il zamachu sa* 
mobójczego. Wobec tego Lloyd George będzie mu* 
siał wkrótce powołać nowego ministra spraw za* 
granicznych. Baliour uchyla się od definity.vnego 
przyjęcia tego stanowiska ze względu na swój po* 
deszłv wek.

JESZCZE JEDNA CHOROEA LENINA. Znany le. 
karz niemiecki dr Forster oświadczył że Leiin eho-. 
ruje n« gruźlicę rdzenia pacierzowego Choroba jest 
już w drugiem stadyum. „Chicago Tribune1* poda* 
je, że ameryk. neurolog George TTassin powołany 
został do Lenina i wyjechał już do Moskwy.

SZTANDARY
dla btowarzyszeń, Korporacyi 
Pułków i Młodzieży szkolnej

wykonuje tirma 9»o3

F .  K o p a c z y h s k i  i S k a
Kraków, Bracka L. 2. Telefon 2338.

PRZYPOMNIENIE JAWORZYNY. Rada gminna
Zakopanego, stwierdzając zaniepokojenie * całego 
Podhala^ przewlekaniem się sp<rawy jaworzyn*iej, : Curzon cierpi na tęsamą chorobę, na jaką zapadł 
a zwłaszcza wobec zbliżającego się ostatecznego ter* ! ,Swego czasu były prezydent St. Zjedn. Wilson. Zda* 
mknu (6 sierpnia) wyznaczonego przez Radę amba* j nieTn lekarza Curzon w najbliższym czasie nie bę«
aadorów do załatwienia sporu, wzywa Rząd, aby J-;- *--*----- --— om r,--------
nareszcie spowodował wspólne zebranie komisyi 
polskiej i cze«ko»słowackr©j celem wydania orzecze* 
nia i prosi Sejm, aby nie ratyfikował układu z Re. 
publiką C z e sk o ,słowacką bez poprzedniego oddama 
Polsce Jaworzyny i sąsiedniego obszaru Tatr.

NOWY KIEROWNIK GL. URZĘDU WYWOZU.
Z dniem 6 b. m. ustępuje dtychczasowy. kierownik 
Głównego Urzędu wywozu i przywozu p. Regulski, 
a na jego miejsce wstępuje p Berezowski.

DROŻYZNA W KRYNICY. Początek sezonu ką» 
pielowego zaznaczył się w Krynicy niebywałą dro, 
żyzną. Ceny pensyomatów wahają się między 5 do 6 
tys. dziennie. Cena pokoju 2 i pół do 4 tys. najt-iń. 
sż* danie w restauracyi 650 mk. Cena kąpieli 1 do 
2 tysięcy. Oczywiście wobec tych cen. kuracyuseo 
w Krynicy 9kładają się przeważnie wyłącznie —
% paskarzy.

UPAŃSTWOWIENIE 132 PRYWATNYCH GIM,
NAZYÓW. Ministerstwo W. R. i O. P. nadało na 
obszarze b. Kongresówki z wyjątkiem województwa 
łódzkiego 132 prywatnym szkołom średnim prawa 
gimnazjów państwowych. __

W ROZPRAWIE PRZECIWKO PUZAPPOWCOM 
zajnki.aęto dzisiaj postępowanie dowodowe. Rozpra* 
wę odroczono do jutra. Jtifcro odczytany zostanie 
wyrok.

Aa  NIEPOCALOWANIE k r z y ż a  po d c z a s  
PRZYSIĘGI. Józef Piątkowski, urzędnik magistratu 
w Piotrkowie, stawał w charakterze świadka w są*
<fede pokoju VTI okr. w Warszawie. Po wypowie*!ze. 
nlu słów przysięgi nie chciał ucałować krzyża, tło, 
macząc się, iż crynl to ze względów hyglenicznych.
Sąd skazał go za to ns 7 dni aresztu. P. jednak ape* 
lował i oAgdaj sprawę tę rozpatrywał w drodze 
apelacyi sad okręgowy i zmienił wyrok sądu po* 
koju, skazując podsądnego na lOOO mk. kary.

ZŁODZIEJE TYCYANA. W wydziale kai-nym sądu 
okręgowego rozpatrywano sprawę brata Burczew* 
skieb, oskarżonych o usiłowanie kradzieży obrazu 
Tycyaiaa, z bazyliki wileńskiej.. Sąd: wydał wyrok 
skazujący braci Bunczewakich na 4 lata ciężkiego 
więzienia.

ŚWIĘTOKRADZTWO W MALECHOWIE. We wad
Malechowie pod Lwowem rńesnanl sprawcy wla* 
srali się do kościoła, akad skradli 3 szczerozłote 
kielichy, słotą momdruncyę i inne kosztowne przed, 
mioty. Szkoda, idzie w miliony. Sprawców święto* 
kradzklego włamania wie ujęto.

TAJNY DOM ORY W  WARSZAWIE. Onegdaj wy, 
kryto w WarazaiYle w domu urzędnika kolejowego 
Ołszewakśego tajny dom gry. w Którym schodzili się 
orząducy kolejowi, lekarze 1 kupcy i uprawiali gry 
hazardowe. Skonfiskowano 10 talii kart i pół mi, 
huua marek.

Z AS TRZE LEN lE 2 BANDYTÓW. Wywiadowcy 
P. P. zastrzelili pod Tomaszowem Mazowieckim 2 
bandytów, sprawców mordu w Drzewicy.

STRASZNY CZYN SZALEŃCA. W Wiotłinii koło 
Jarosławia o północy z -soboty na niedidelę rolnik 
Antom Cmok, 40 lat mający, w przystępie zamroczę, 
nia umysłu, podpadł budynki Matwija Sapielaka 
jeden po drogim, a gdy je ptanień objął, w oczach 
spieszących aa ratunek podpalił stajnie Grzegorza 
Suchodolskiego. Gdy go przytrzymano, starał ssę 
wyrwać, aby dalej podpalać. Związanego odwiezie* 
no do Kulparkowa. Szkoda przezeń wyrządzona wy* 
nosi kilka milionów i nie była ubezpieczoną

PIĘÓ MILIONÓW MAREK POD KOSZULĄ. One* 
gd&j urządzono we Lwowie obłaiwę na waluciarzy, 
przyczem schwytano niejakiego Jakóba Brauna z 
Janowa, który miał przy sobie 50 dolarów i Zach era 
Melcera, przy rewizyi którego znaleziono w pasie 
ukrytym pod koszulą 300 tysięcy marek niemie* 
ckich, t. j. około 5 milionów mk. Ponieważ obaj nie 
umieli się wytłomaczyć z pochodzenia pieniędzy, 
przerto sumy te skonfiskowano.

ROZBICIE KASY POCZTOWEJ. Do urzędu po, 
cztowego w Zbarażu zakradli się złodzieje i roz, 
biwszy żelazną k#sę zabrali wszystkie pieniądze i 
papiery wartościowe, na łączną sumę 4 milionóv 
marek. W związku z tą kradzieżą aresztowano tu, 
tejszego stróża nocnego .Tana Rybnika, oraz na L», 
wandówce koło Lwowa niejakiego Stanisława Rygla

Jedyny najtańszy dom  handlow y

i g n a c y  c y p r e s
poleca: nikL. sysL Jłtskobf Mk 3500. Badzie 
z przedwoj. werkiej Mk 4200. Skrzypce ze 
smyczkiem Mk 7500 i wyżej. Harmonia, wie­
deński model, jednorzedówKt Mk 10.000, dwu- 
rzędówka Mk 15000. Trąby akordeonowe Mk 
2000, 2500. Dyameniy do szkta Mk 2500, 3000. 
Brzytwy Mk 800, 1000, 1200. Maszynki uo wło­

sów Ml* 2500, 3000 Maszynki do samogoleuia Mk 1500, 
2000 Pas do brzytwy Mk 400. Kamień Mk 260. Pudła de 
skrzypiec Mk 3500, 5000. Przy zamówieniu połowę za­
datku, reszta za pobraniem. Cennik ilustrowany za na­

desłaniem 70 Mk przekazem.
Kupuje złoto i srebro. 4194

KOMPLETNE URZĄDZENIE 
dla fabryki blaszanych opakowań

sprzeda firma zagraniczna.
Program fabrykacji t

Pudełka na cukierki, pomadki — lak i wazelinę.
Pudełka na konserwy rybne, owocowe, mięsne i jarzy­

nowe.
Kubły na tłuszcze i amary techniczne.
Flaszki na wodę do czyszczenia (od Sidoln). 4193

lnformacyj udziela z grzeczności p. Werber 
Jakób, Bialsko. MOhlgassa 9.

FABRYKA SUKNA i KOŁDER

A. K a liń s k i
Białystok* ul. Lipowa 29

poleca swoje wyroby:
Suka* w csale od 1100 Marek de 5000 Marek za metr. 
Fabryka także posiada wielki wybór kołder pluszowych 
i wełnianych ed 4000 Mk do 15.000 Mk u  ictnką. 4125

W y s y ł a m  p o c z t o  z a  z a l i c z k ę !

NAJLEPSZA
•  K alitę do maszyn, ołówaową i  rysunkową
# W stążk i do maszyn do pisania 
1 R o lK l hektograficzne i t. p.

Bdołtarcza najtaniaj Fabryczny Skfaa tychia

POLSKI S YN D YK A T HANDLOW Y
Kraków, ul. Grodzka 15. 4i9i 

Zastępcy w kraju l za granicą poszukiwani.
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a
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' Dc naszych prenumeratorów!
UÓO ^

^Finiejszem oznajmiamy, że zawarliśmy pisemną umowę z „Vestą“„ Dankiem Wkaje- 
mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w  myśl której Każdy czytelnik, który opłaci prenume­
ratę „Gońca Krakowsk iego" zostaje nbezpleczony bezpłatnie w tymże Bankni

1) Na wypadek śmierci spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem na

600.000 marek polskich,
2) Nr wypadek stałej niezdolności do pracy spowodowanej nieszczęśliwym 

wypadkiem  na

400.000 marek polskich.
Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkie nieszczęśliwe wypadki lazła wydśreyń 

s if BBogę ubezpieczanemu w życiu codz>ennem oraz przy wykonywaniu przezeń pracy za­
wodowej z wyłączeniem nieszczęśliwych wypadków, spowodowanych uprawianiem jaue  
gołi»iw>dk bądź sportu. *

Wypadkiem w  pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest każde dokładnie przez leka- 
stwierdzone obrażenie cielesne, k tóra* ubezpieczony bez własnej woli, wskutek 

niespodziewanego i nagle na organizm jego z zcwnątra, mechanicznie działającego a to • 
rżenia zostania dotkn^ty. Wypadkiem więc n, p. jest śmierć, lub stała niezdolność do 
pracy wakuUk katastrofy kolejowej, wskutek jakiegoaolwiekbądż przejdchania. wy­
padku w  faijjyce przy maszynach, w  kopalni przy pracy i  t  p. Do wypadków aalii^a aię 
także porażenia gromem, prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia kwasami gryzą, 
cyjni. oraz zatrupia krwi, przy których jad dostał się do ciuła przez skaleczenie zcwną. 
trznie dostrzegalne. Wypadki wszcńsiopo rodzaju skutkiem napadów zbrojnych w l*- 
(U W * *** ^  *®Bo ubezpieczenia. x

Ule uznaje uę  za wypadki: a) wazelnch zw> ktych secnorzet i stanów chorobowych, 
p^cjegóiuiej chorób epidemicznych, infekcyjnych, n p. tyfupu plamistego i inwazyj­
nych. oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia się; b) zechorzeń z powodu psy­
chicznych wznm iJŁ_; c) skutkiem działania temperatury; a) uszkodzeń cielesnych po  
wstałych wskutek długotrwałych lub często powtarzanych wysiłków fizycznych.

Do ubezpici^enm przyjmuje „Goniec Krakowski" osoby fizycznie i umy&towo zdm- 
we oA i *  * °  W  roku rycia wszelkie3 o stanu 1 zawodu z wyjątkiem:

lotników, dżokej, nurków, akrobatów i linoskoczków, marynarzy łodzi podwodnych. 
Aśerr -Goniec Krakowski** ubezpieczył ąwego prenumeratora za karmo należy: 

1 ) Zapłacić prenumeratę. 2) Wypełnić podany niżej kwestyonaryim, 3) Wysłać go 
ySITI i  opłatą prenuiucraty — a wówczas ubezpiecz n ie stajo się woźne od poda- 11 
w południu dnu, oaslępneąo po wpłaceniu prenumeraty na poczcie lub w  Admlalstis- 
eyj plama naszego w  Krakowie, ul Dunajewskiego. 7.

Puświadcioula z Benku „Vesta" stwierdzające, że ubezpieczenie zostało przez ow 
Bank przylot# otrzyma prenumerator odwrotnie. Ubezpieczenie powyższe jest ważne 
na usa* ha juki znaŁnla opłacona prenumerata naszego dziennika-

„Vesta“, Bank Wzajemnych ubezpieczeń w Poznaniu, instytucya rdzennic polska, 
gglożoDA w  r. 1873 oparta na wzajemności, zajęła dzięki swojej sprężytości. sumienno­
ści i rzetelności w całej Polcce najpierwsze miejsce. Na czele Instytucyi stoi Generalny 
DyTrkior dr Maryan Głowacki wybitny ekonomista wy Po ls^ . — Dyrektorem działu 
ubezpieczeń od wypadków w  Centrali BeunKu w Poznaniu jest znany Krakowianin 
p. Arpad Czerwiński zaś Dyrektorem Oddziału krakowskiego jest członek zarządu Cen 
trainego p. Maryan Lanc, cieszący cię zasłużoną sympatyą w  n&szem mieście.

bnię 1 nazwiano__________________________________________________
Znwód (dokładnie określony)____________________________________
Dokładny aares_______________

Data urodzenia_________________________ _̂________________

Cry tne jest Pan kaleką?_______________________________________

Czy icst Pan zdrów?
Prenumerata opłacona______

O d ___________________do ___________________ ___________
W  dowód prawdziwości dat wł. podpis ubezpieczonego

Wycinek ten należy po wypełnieniu przesłać do Administracyi pisma naszego- &

%
Wssąlkleh wyczerpujących informacy] tak w sprawie ubezpieczeń wypadkowych, Ja- 

koteż | w Innych działach ubezpieczeń orowadzonych przez ,,Vestę“ (od ojjnin, na życie, 
od kradzieży, od odpowiedzialności prawno-cywilnej i t. p.) ud dęli natychmiast 
Sub-Dyr&kcya „Vesty“ w Krakowie, ul. Stiaszew&kieyo 28, teieton Nr. 139.

;
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Mk 160. — Ogłoszenia ż*m.e,scu,v. 

nikaiy nalcż\ nadsyiac w p r o s t

W ie iw  m iiitn e t in w y  *• z w y k ły c h
s i i*  fc ■ « .*.k  3iJ l» t o u r .o n t a in c  ' k f i c  

i,ViU- a' M n : ! '  Mi* 1S». !
■ ‘ .'■;;ii>3»:enl.a w du ło  rS.vialL-C7.iiC o  2 
£.!r.lv‘vl o*

■«l-

>l>Iik7.<ulach »»0 - \ ki i \iv .ov Vt» 60 — Dioont od wytaru
t<nt(i:!'c,c i ńd. — ;'.o'v..Mi.e Mk 130. — Nekrologi Mk 8u — Komu
i -ik-oic .i-i. - O s u s z e n i a  przed leksiem na 2-ej i«t> 3 ej stronie

1, u lw ie ;. —  z.*vączn lk i p r z y jm u je  s ię  w e d le  u m o w y . ■ —  '••• -  —  
K o m u n ik a tó w  , r z e - la m c r i  R e - ła k c y  •.iW7..;iędnI,-ić s te  i » . «  b q « ż z *

v\szeik;e Komu

DRO BNE O G ŁO SZEN IA
A Ł  fc U  M Z

Z am ów ien ia
na uasczelnienia, gumowe ob­
ramowania do szyb oraz 
wszelkich artykułów gumo­
wych do celów przemysło­
wych przyjmuje według po­
danych wzorów lub model 
B ło n  kaadiswn-przamysłowa dla 
wyrobów motalawyeh M. Szy- 

'  •• Kratów, Mostowa 12.

WyzymaczKi
do praaia przyjmuje do retie 
racyi i zniszczone w.Jki ob­

ciąga nową gumą 41lh 
B uro handiowo-priomysłowe dla 
wyr Dow metalowych M Szy­
mański. ataków, Mostowa 12.

sprzeda m, Pilarska 1, 
ofieyuy, 2-gie pięWo. 4177

C za fł
O  „fi,

M aJltak na Wołyniu 500 mórg
1*1 pszennej ziemi, las, łąki. 
budynki, połowa urodzaju. 
Wiai 
9, I p.
Wiadomość: Kraków, Wolska I 

41761

Doszukują na 2 miesiące do
• 3 dzieci (klasa 4 i 5) ucz-
uia lub uczenicę z 3 lub 4 
kursu seimn. Dam oduowie- 
dnie utrzymanie i wynagro­
dzenie wedtug urnowy. Zgło­
szenia: Michał Lech, Książ­
nice p. Chełm koło Bochni.

»* •• •  «*V • * « »kr

OWOŻJZIE KWAORATOWE ;
2”  do 5”  o/ugie 

BUOHĘ POCYNKOWANĄ ,
{  Nr. 1 8 —2U i 22 
ł 8lACHĘ CYNKOWA
f  od Nr. Ul. do Nr. X lV  .

siatki druciane j
dla ogrodzeń 41 b 1 § 

CYNĘ ANOiEL KA *
{  v w biokacn t
{  METAL ŁOŻYSKOWY ;
. iLagermetai) f
I  MOTORY ELEKTRYCZNE 
j KILOFY, ŁOPATY, SIEklERY ;  

, •  TACZKI BUKOWE OKUTE ;
I | wiz wiztlKIt Inna artykuły taoknl- j 
| cina palaa. za akładu: •

: Biuru iecon cznc Boi. de Detillie ‘
1 Kraków, ul. Slaimradłkiaga ła. f 
t  Tulaton 2180.

§§§■ M> *•♦•••••••••••*•••

Na porost Wiosu*
niezawodny śrudek dryisntynr 
zidłowo-topoiows t « u A lO  i ‘ 
Przeciw Biegom f  plamom 
Kram czeremcitawo-kamlomw). 
Próbny słoia bezpiatmy za 
nadesłaniem 200 Mko He 
opakowanie i pono wysyt 
Wytwórnia chemiczna .Agatos' 

Kraków iana 11. oU2-

K U P N U 1
kupił
•*  wvc

zb;ór marek poczio-

min. „Gońca Krak." pod „Pi 
lateiista". 2712

.WAPNO STRZEMIESZYCKIE** (nazwa prawnie zastrzeżona) 
zlekka hydrauliczne —  łączy własności cementu i najlep­
szego wapna—  wysoko procentowe, tłuste, cHwytnf — tanie.

ROMAN D O B R Z A Ń S K I  —  Z A K Ł A D Y  W A P I E N N E  
STRZEMIESZYCE (pow. Będziński, wojew. Kielpckie).

Jf empietnę sypialnią jasną i ja-
1* i jadalnię, niezbyt zni­
szczone, kupię po mazDyt wy- 
gó.owanej cenie. Zgłoszenia 
do 15 lipca dla „Nauczy­
ciela* do Administr .Gońca 
Krak.*. 2728

K  O  X  Ci

• a o z t ln .  m j*te.ist«o p szu-
^  ku,e (OiesZ/,m.i, akidńu- 
ącego się z 2 po. oi. -uchni 

kom iom m  za wysokim 
czynszem. Zgłosi. pon „t\y- 
sok. czynsz no Drukarni Lu- 
iowei, . L Dunajewskiego a 
dla A. Dackowa.

4124

ftJjoŁal w zachodniej Małojiol-
H  ace w większern mieście 
kupi Amerykanin, na chętniej 

i w Tarnowie lub Rzeszowie. 
Pośrednictwo w y k l u c z o n e  
Zgłoszenia do Adinin. „Gońca 

,Krak.* pod .Am erykanin*.

■ Uboczny dochod 
d l a  każdego 
pracowitego 
obywatela

1 0 0 . 0 0 0  S & m S S ?  I
tłiózek  dziecinny kupię. Zgło- 
■■ ^zonia u portyera Dyre- 
kcyi kolei dla urzędnika Od­
działu IV. 3713I

' stałego, uczciwego zarobku może 1 
mieć każdy nauczyciel wiejski, pisarz

Dsa rasowsgb foxterrjera lnb
■ jamnika kupię. Zgłoszenia 
i  podaniem ceny do Admiu. 
„Gońca Krak.* pod „Sporls-

Listy i zapytania  
pod adresem  

„ S a n a t o r ”  4 3

gminny# organista, wogóle kążdy 
pracowity człowiek na wsi przy po­
zasłużbowej pracy może z a ro b ić .

man*. 372^

poszukuję używanej kuchen- 
• ki gazowej. Zgłoszenia pod 
J. L. do Admin. „Gońca*. 4004

Bydgoszcz. 4038 STupie materac sprężynowy, 
prawie nowy, do łóżka 

zwyczajnej przeciętnej długo­
ści. Zgłoszenia do Adm. „Goń-

2 akcepty zgubione uniewa­
żnia się. Jeden wysławio­

ny Oył uauazwisko Keklewi- 
cza Jana z Warszawy i Jani­
ckiego Zenona z Krakowa na 
kwotę 1 miliona mk., drugi 
an uazw.sao Rieirzyckiego 
Józeia i Jauickiego zenuna 
na '/, mii,ona ma. 2749

Unieważnia się skraJz or.-i 
kartę zwolnienia wysta­

wioną przez P. K. U. Tarnów 
na nazwisso Henry k Golec, 
Lubawa pow. Tarnów. 4192

7gebiono kartę demobilizac.
^  wydaną przez P. K. U. Tar­
nów na nazwisko Stanłhlaw
Podraża z Gorze,owei. Jitórą 
un eważma się. 4Uk)

Ctępniowskl Jm z Nowora-
A* domska unieważnia demo- 
ńilizacyine zaświadczenie ni. 
613 z roku 1921, ^gnbione 
w Krakowie. 3745

I r

Wałne dla Kooperatyw 1 Eksporterów

t u i n t i
„GLORIA”

Warszswt, ulica Sienna 33, dom własny, tal. 25*86.
p o w a ż n i  z a s t ę p c y  p o s z u k iw a n i .  4072

r
c*“ pod „Materac“

Okradziona tymczasowe za-
**  świadczenie demobilizac. 
Piotra Czyraka, ur. w Bystrej 
1896* r. 3791

I Inleważnitin dokument wy-
”  stawiony przez Dywizyon 
zaoas. L p. kolej., który mi 
skradzioun. Jan Wójcik, ur. 
w Podgórzu 1895. 3705

Unieważniam kartę zwolnie­
nia wydaną przez Komisyę 

poborową w Bochni na na­
zwisko Laszka Kazimierz, ur. 
18«8 w Kdiawii.________ 41M

n n i n i w o  K c n - U L  i  
IN Ż . T. L E S Z C Z Y Ń S K I

KRAKÓW, UL. GRODZKA 65
POLECA WSZELKIE MATERTAŁY TECHWCZIE 

I ELEKTROTECHNICZNE.

Pi
lf stypy:
My widzi?: 
My watbamy: 
My tzupy: 
My Ujem ?
W z z e J z io  do

ąć  zmys łów:
Każda doświadczona Gospodyni powiada: „WA­
WEL* proszek do pieczywa jest najlepszy I 
Pieczywo sporządzone na .WAWEL* proszku do 
pieczywa jest ładne i apetyoznel 
że pieczywo sporządzone na .WAWEL* proszku 
do pieczywa pachnie przyjemnie I 
że .WAWEL* proszek do pieczywa czyni je lek- 
kiem i puictnem! 4182an

. potrawy mączne sporządzone na „WAWEL* pro- 

. szku do pieczywa mają delikatny smaki 
nabycia ! Wazadzla de nabycia I

S P Ó Ł K A  T R A N S P O R T O W A

„C R A C O V IA "
DOM S P E D Y C Y J N O -K O M IS O W Y

Kraków, Grodzka 60, Tel. 270.
Filie: Lwów, ul. Halicka 20, Tarnów, Plac Sienkiewicza 6, 

Wiedeń I., Schónlaterngasse 7 a.
4195 Wysyłka towarów w kraju i za granicę.

Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast.

Oddział: Łódź, Piotrkowska 22.

Panna piszącą biegle na maszynie
z kilkuletnią praktyką biurową poezukuje zajęcia 
od zaraz. Zgłoszenia do Biura ogłoezen „Prasa* 

Karmelicka 16, pod JMaazyniatka*. 4000

i i l i i l H i l i
*  fm  drutu i ram n u  *

(pniutsii J. GD8ECRI. W. RICiUBSKi i HUL TIN. MCTJKE)

krikowpodgOize. ul immm  5.
Masowa iroMJkiia iriti i iftoMw draclaojcli

L D ru ty :
Żelazne, twarda i żarzone, poeynkowane, miedziane. 
Drut sprężynowy twardy, galwanizowany. Drut dla 
telegrafów i telefonów. Druty kolczaste, zwykłe 

i pocynkowaae.

1L Wyroby dmriaaai 
Druciana siatki plecione do wszelkich ogrodzeń.
Siatkowe ochrony pasów transmisyjnych, mazzyn, 
schodów, okien dachowych i t. p. Druciane rafy 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkowe i Ł p. Druciane tsaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowej w ramach żelaznych.

Ul. Wyroby żelazna i
Kompletne g ro d zen ia  placów, parków, gazonów. 
Bramy i bramki żelazno-blaszane, siatkowe i L p. 
Żelazne wiązania dachowe, okna fabryczne, inspek­
towe i L p. Meole żelazne zwyczajne dla szpitali, 

koszar, baraków i L p. 4179

Fachowe porady, kosztorysy i Ł p. bezpłatnie.

Redaktor odpowaedaaaAny, SUinialaw JLulinSki,


